Nr. 4. 


We Lwowie, Środa dnia 6. Stycznia 1875. 


Wychodzi codziennie 0 godzinie 1. rano, 
wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


JYCOWA kwartalnie hw: 3 złr 15 cant 
a miesięc mi: ssd a 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem , 5 vir, — et, 
z | do Prus i Rzeszy niemiec, 3 tai 16 sr 
= szwecji i Dunji . . dą > 
4 „ Frengi . . , „31 frauków 
s |, Anglii Belgii i Tureji . 15 + 
d „ Włoch i ke. Ńudduu. . 13 A 


Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane : 


Wiedeń d. 4. Styczuia. W dalszym ciągu 
procesu prokurator Lamezau zaprzecza, jakoby 
rzeczoznawcy znajdowali się w zawisłości od 
inspekcji jeneralnej w ministerstwie. Zaprzecza 
jakoby pytania, jakie się im stawiać ma, przed- 
kładano do zaopiuiowania ministrowi handlu. 
Twierdzi, iż Barychar jako teraźniejszy zastępca 
kolei czerniowieckiej, uprawniony jest reprezen- 
tować Towarzystwo kolei tej. Sąd uchwala, nie 
odstąpić od przesłuchania Stellera i Kramera, 
a później dopiero rozstrzygnąć , czy mają być 
przesłuchiwani rzeczoznawcy Stradiot i Panfickl; 
uznaje dalej, iż sekwester rządowy, Barychar, 
ma prawo występywać w imieniu towarzystwa. 
Poczem odczytauo akt oskarzenia. 

Odczytanie oskarzenia trwało przeszło 
trzy godziny. O pół do czwartej praewodniczą- 
cy odczytuje orzeczenie sądu wyższego, iż punkt 
VHI. z aktu oskarzenia usunąć należy (co do 
defraudacji opłaty podatkowej od ugody z Bras 
seyem) poczem zamknięto posiedzenie. 


Z ZO, 


Lwów d. 6. stycznia. 


Co uczyni rząd węgierski w sprawie lich- 
wiarskiej, przyrzekłszy niebawem zwołać an- 
kietę rzeczoznawców i przedłożyć sejmowi od- 
nośne projekta — czas dopiero okaże. Że uczyni 
co tylko można, zato ręczy uczciwość i patrjo- 
tyzm Ghiczego, ręczy i potrzeba szukania dla 
rządu podpory w arcylicznym zastępie ludności 
której wołanie przeciw upiorowi lichwy tak 
silnie się rozległ — chyba że pilniejszą, konie- 
czniejszą okaże mu się pomoc sfer i kast, po- 
średnio lub bezpośrednio z lichwą złączonych. 
Do takich sfer należy niestety znaczna, i to 
wpływowa część dziennikarstwa węgierskiego. 
Pester Lloyd w części handlowej umieszcza ar- 
tykuł, wypaczający z umysłu całą sprawę, 1 
odbija zapewne zdanie tych rzeczoznawców, 
których opinii ministrowie skarbu i sprawiedli- 
wości zasięgnąć mają, a przynajmniej zdanie 
rzeczoznawców, pieniądzem robiących, dla któ- 
rych ograniczenia lichwy zaiste muszą być nie- 
tylko błędem ekonomicznym, ale poprostu zbro- 
dnią społeczną, i zbrodnią, na duchu wieku 19. 
popełnioną — wieku, co na tronie swoim ostā: 
tecznie żydowizm pragnie osadzić. Przedstawia 
on rzęcz tak, jak gdyby tylko posiadacze dro- 
bnej własności ziemskiej użalali się, iż bywają 

ciągane na hipotekę ziemską i intabulowane 
długi z procentem 25 do 50 od sta; że zdaniem 
tych posiadaczy ta nędza ztąd poszła, iż pa- 
tent o lichwie nie z potrzeby, ale dla zasady 
doktrynerskiej zniesiono, przyczem rząd zapo- 
mnia}, na okres przechodni postarać się 0 taui 
mpitał, w końcu żądają oni, aby przynajmniej 
co do długów intabulowanych patent o lichwie 
przywrócono — t. j. aby znowu ustanowiono 
maximum procentowe, poza które nie wolno by 
intabulować. Autor snać nie wie, że to tylko je- 
dna część skarg z powodu lichwy! Z jakiem 
szalbierstwem autor zbija renada skargi dro- 
bnych posiadaczy ziemskich, dość powiedzieć, 
że źródło zbyt wysokiego kredytu dla nich u- 
patruje w tem, iż waluta uie jest przywróconą. 
dlatego cena nieruchomości w Austrji i Wę- 
grzech jest nominalną, i nie można dójść isto- 


OSTAPEK. 


Ustęp z przeszłości emigracyjnej, 
Powieść 
przez 


r. W. ET 


(Ciąg dalszy.) 

Widocznie, oświadczenie gościa zdumiało go. 

Prześcieradło powinno być świeże, poszew- 
ka na poduszce biała, kołdra czysta... — koń- 
czył Filanowicz. 

Na to posługacz nie odpowiadał już nic. 
Zabierał się do odejścia, gość zatrzymał go je- 
dnak jeszcze. 

= — Wszak tu pijają wino ?... — zapytał. 
Zapytany szeroko oczy otworzył. 
+ — Wino francuzkie ?... | 

— Nie rozumiem... — odpowiedział. 

— Wino... nia?... t zaj * 

— No... wino... Jakżeby wina nie pijano!... 

— Ale francuzkiego.. mam bowiem na 
sprzedaż wino franenskie w gatunkach najlep- 
szych,, bordeaux, burgundzkie, szampańskie... 

— Aal... — zawołał posługacz, któremu 
snadź wyraz ostatni obcym nie był. 

— Pijają więc ?... 

— No a jakże... 

— Kupują zatem ?.., . 

— Co to, tego nie wiem... — odparł ramio- 
nami ściskając i minę, oznaczającą zagłębienie 
się w myśleniu, przybierając. 

Filanowiczowi atoli o wino nie chodziło. 
Zadawane pytania były zachodzeniem, zmierza- 
jącem do zaciągnięcia informacji, którą w ten 
sposób maskował. Poznawszy jednak nie nazbyt 
wielką bystrość intelligencyjną posługacza, za- 
gabnął go wręcz: l 

— Bojarowie wasi pijają szampańskie ?... 
O... a... — zaczął tenże. 

Sprawnikiem jest bojar ?... 
Domnia-cui Gica Giergiel... 

— Giergiel.. tak... — powtórzył Filano- 
wicz sobie, jakby wywołane we wspomieniu 
nazwisko to notując w pamięci na nowo. Gier- 
giel... jest sprawnikiem... 

— Tak, isprawnikiem... 

— I bojarem ?... pijającym szampańskie?,.. — 
dodał z półuśmiechem. 


*) Zobacz nr. 2. 


GALETA NARODOWA. 


tuej. wewnętrznej wartości dóbr w monecie 
brzęczącej; kapitał zagraniczny więc nie chce 
pożyczać na hipoteki węgierskie, obawiając Się, 
że w razie sprzedaży na wielki rozmiar, pokry- 
cie nie zawsze by wystarczało. 

Dotyczyć to może chyba majątków wiel- 
kich, ale nie drobńych, o których przecie mo- 
wa. Poco zresztą kapitału zagranicznego. skoro 
na procent lichwiarski znajdzie się zawsze ka- 
pitat w kraju, nietylko na hipotekę tabularną, 
ale na goły podpis proletarjusza? Czyż lich- 
wiarz krajowy pożycza sobie za grauicą fundu- 
sze na te operacje tabularne; czyż koniecznie 
zatem jest tu potrzebną pomoc zagranicy ? 

Jeszcze ciekawszym jest inny argument Pe- 
ster Lloyda, Powiada, że bądź cobądź, patentu 
przeciw lichwie przywracać we Węgrzech nie- 
podobna dopóty, dopóki w Anstrji go nie przy- 
wrócą, inaczej bowiem kapitały z Węgier od- 
płynęłyby do Austrji. gdzieby operować mogły 
bez ograniczenia. Jakie kapitały ? Lichwiarskie, 
któreby dzisiaj kraju nie rujnowały do szczętu, 
gdyby ich zgoła nie było. Argumentacja Pester 
Lloyda prowadzi do tego wyniku, że albo Wę- 
grzy muszą opłacać procent lichwiarski, albo 


kapitał wywędruje z Węgier! Wątpię, aby Pe- 
ster Lloyd chciał na serjo to utrzymywać. 

Pester Lloyd tak powiada: „Przywróćmy 
rychło walutę, aby dla szukających kredytu na 
hipotekę srebro i złoto napływało ztamtąd, gdzie 
go jest za dużo, forytujmy potem zakładanie 
rzetelnych zakładów i towarzystw dla kredytu 
ziemskiego: to licho musi samo zniknąć. Zape- 
wne, — ale kto i czem przywróci walutę w Au- 
stro- Węgrzech rychło i tak, aby jej lada wojna 
krótka nie obaliła? A więc konsekwencja Pe- 
ster Lloyda: niema rady, jak tylko pożyczać na 
lichwę, albo zgoła nie módz pożyczyć! Że to 
zguba kraju i społeczeństwa, nie zaprzeczy i 
lichwiarz, — ale cóż go to obchodzi? Byle 
mógł drzeć łyko, dopóki się da! 

Jak wiadomo, w sprawie zajść, jakie mia- 
ły miejsce w wyższych zakładach naukowych, 
w carstwie moskiewskiem, ustanowiono osobną 
komisję pod prezydencją sekretarza stanu, rze- 


czywistego tajnego radcy, Wałujewa. Obecnie 
Moskiewskie Wiedomosti podają skład tej komi- 
sji. Wchodzą do niej: ministrowie sprawiedli- 
wości, wojuy, spraw wewnętrznych, finansów, 
komunikacyj, oświaty publicznej, główny na- 
czelnik drugiego oddziału własnej carskiej kau- 
celarji, państwowy kontrolor i szef żandarmów. 
Skład ten jest dostateczną wskazówką, jak 
wielką wagę rząd przypisuje objawiającemu się 
pomiędzy R się młodzieżą wzburzeniu u 
mysłów. 


Głosy z kraja. 
(Jeszcze porcje.) 


(W. R.) Sprawa, poruszona przez hr. Tar- 
nowskiego pod kabalistycznem nazwiskiem „por- 
cje“, wykazała prawdziwość tego zdania, że od 
nieprzyjaciół samemu się obronić można, ale od 
przyjaciół już trzeba, aby Bóg nas bronił. Oto 
wielki patrjota, wielki przyjaciel naszego na- 
rodu, przez zbytnią życzliwość spotwarzył zna- 
czną część swoich współziomków i współoby- 
wateli, a przyjaciela jego i stronuity przez wiel- 
ką chęć uniewinnienia potępiają go właśnie o- 
bronami swojemi, za eo im wielki nauczyciel 
raczył łaskawie oświadczyć wielką wdzięczność 
i podziękowanie. 


Działo się to w Wiel. księstwie Krakow- 
skiem, a uznanie za to odkrycie może autor 
porcji znaleźć w licznych artyknłach wrogich 
nam dzienników niemieckich, lub Słowa rus- 
skiego. 

Obcy wyraz: porcje, który czas długi po- 
przestawał na prawie obywatelstwa w kawiar- 
niach i restauracjach, doczekał się nareszcie u- 
czonego, który go podniósł z pyłu do wysoko- 
ści akadamicekiej, nadziewając nowem znacze: 
niem, przez co do wielu innych spraw krajo- 
wych i narodowych przybyła jeszcze sprawa 
porcji, a wywoławszy ruch niezwykły, dościgła 
nareszcie do tego stopnia, że po wysłuchaniu 
stron obu można już zreasumować ją i sprawie- 
dłiwie ocenić. Pan Tarnowski potępił większych 
właścicieli w Galicje wschodniej tak stauowczo 
i bezwzględnie, iż tylko z własnego wymysłu, 
jak powiada, dodał, że między nimi znajdują 
się jeszcze, jako wyjątki. lądzie uczciwi. Wido- 
czna to łaska pańska! Ale na takie autodafe 
odezwali się w powiatach, w ten sposób zelżo- 
nych, bardzo liczni świadkowie, oświadczając wy- 
raźnie, iż twierdzeń, jego wcale do tych wymy- 
ślonych przez niegaśwyjątków zaliczyć nie mo- 
żna, gdyż są niezgodne z prawdą i nieuzasa- 
| dnione. Ządali zatem odwołania Inb wymienie- 
nia winowajców, aby przecież wszystkich nie 
wieszał za pierwszym wyrokiem Przeglądu 
Polskiego. 

Pan Bartłomiej Rozwadowski w Czasie kra- 
kowskim, a potem i Przegląd Lwowski usiło- 
wali usprawiedliwiać pana Tarnowskiego, są- 
dząc, iż uniesiony zbytecznem rozżaleniem i 0- 
bywatelską gorliwością, brał karła za olbrzyma, 
w czem się oczywiście pomylił; uczepił się je- 
dnak skwapliwie tej podrzuconej kotwicy *), i 
pomylił się znowu, bo wyrażone w niektórych 
protestach przypuszczenie wyjątkowej możli- 
wości tego rodzaju nadużyć, wziął za nadużycia 
rzeczywiście istniejące, i przyznaje w liście do 
pana Rozwadowskiego, że nadał faktowi temu 
większe rozmiary, niż on miał w istocie, Po- 
myłki sprawy nie naprawiają, bo jakichże chwy- 
ta się wybiegów, aby tylko nie spełnić tego, 
czego się domagają. 

Tymczasem znającym cokolwiek stosunki 
kraju naszego, przypuszczenie nielitościwej li- 
chwy w robociźnie, w pojedyńczych nawet. miej- 


*) Pan hrabia Tarkowski dwa razy odpowia: 
dał w Czasie w sprawie „porcji“. W pierwszej 
odpowiedzi na list prywatny, nieogłoszony  dra- 
kiem, pana A. Huppena, wyraził się tak, iż my- 
ślećby można było, iż p. H. przyznaje, iż istnieją 
„porcje“, ale nie tak ogólnie jak hr. T., w swym 
artykule przedstawił. 1 na tej podstawie usiłował 
hr. T, wywikłać się » żój sprawy. Lecz gdy pan 
Huppen, w drugim liścfć otwartym, drukowahym w 
Gaz. Nar. zaprzeczył, jakoby w pierwszym liście 
przyznawał istnienie „porcji*, chociażby tylko wy- 
jątkowe, i wycofanie się hr. Tarnowskiego na tej 
drodze ndaremnił, potrzeba było koniecznie kogoś, 
coby podjął tę samą myśl o istotnem istnienin 
„porcji“, chociażby tylko wyjątkowem, i podał 
tym sposobem  hrabiemn Tarnowskiemu możliwość 
wywinięcia się na raz obranej drodze z całej 
afery. Zjawił się pan Rozwadowski, który obronę 
hrabiego Tarnowskiego tak sformułował, iż jaż hr. 
miał sposobnosć, w drugiej swej odpowiedzi za- 
stosować na nowo metodę wycofania się. przyjętą w 
pierwszej odpowiedzi. Zdaje się nam iednak, że 
daleko odpowiedniej było, uderzyć się w piersi o- 
twarcia i odwołać formalnie treść całego swego 
artykułu: „Porcje“. Był to jedyny sposób dania 
jakiejtakiej satysfakcji ciężko dotkniętym. (p. r.) 


— Asza, domnule... 

— Gdzież on mieszka ?... 

— Mieszka ?... hm... Gdzie on mieszka?... 
On mieszka... oto tak: ztąd na prawo, a tam 
dalej znów na prawo, a potem w lewo i je- 
szcze raz w prawo, w końcu drept... drept... 
drept... 

— Aż zaądreptam... — zakończył Filano- 
wicz. Rozumiem, mój kochany, doskonale... Wy- 
tłumaczyłeś mi należycie... Pozostaje tylko to- 
bie pójść przodem, ja pójdę za tobą itak, drep- 
cąc, zadreptamy do pana isprawnika we dwóch... 

— Ja-ż po co?... — zawołał posługacz, co- 
fając się. r 

— Po to, żeby mnie zaprowadzić i par 
dwadzieścia dostać... 

— O, także i powiadaj!... — były słowa, 
za pomocą których wyręczyciel Kir-Dumitrakie- 
go okazał, że jasno w sytuacji przejrzał. Oznaj- 
mił tylko, że musi się gospodarzowi opowie- 
dzieć. Wyszedł i opowiedział się gospodarzowi, 
odraportowawszy mu, że ten co przybył musa- 
fir jest to Niament, mianujący się Chranceu- 
zem, i mający wino szampańskie, z którem 
idzie do isprawnika. Powrócił. 

— Chodźmy więc... — rzekł Filanowicz. 

— A wino.. gdzie ?... 

— Chciałeś, żebym je przyniósł w tłó- 
mokau |... 

Posługacz obejrzał się po izbie, jakby dla 
sprawdzenia, ażali baryłki z niczem nie ma pod 
stołem lub pod łóżkiem, i przekonawszy się, że 
takowa nie znajduje się nigdzie, wyszedł wraz 
z Filanowiczem. 

Botuszany obecnie, po wzniesieniu teatru i 
zbudowaniu kilkunastu domów murowanych, nie 
odznaczają się ani ponętnością pozoru, ani też 
czystością nadzwyczajną; cóż dopiero w cza- 
sach owych! Było to mieścisko duże i bardzo 
brudne. Ulice w zygzaki służyły za zbiorniki 
dla śmiecia, odpadków i zdechlin rozmaitych ; 
po rynsztokach stojąca a w gęstą polewkę 
zmieniona woda wydawała woń, nie koniecznie 
miłą; na dachach, gontami krytych, porastał 
mech, zaś tu i ówdzie zieleniła się trawa nikła 
i blada; wysunięte ostrzeszki dawały cień cho- 
dnikom, wzdłuż których ciągnęły się sklepy i 
na których znajdowały się otwory do piwnic, 
funkcjonujące w danych razach nakształt wil- 
czych dołów, nastawiauych na synów człowie- 
czych. W ogólności pozór miasta przypominał 
wielce Wschód ze strony onego chrześcjańskiej. 
Zamykanie żon nie rzucało się w oczy; widać 
niejako było nieobecność pierwiastku muzułmań- 
skiego w ludności, ale za to widać było obe- 
eność takowego w porządkach i gustach. 


Posługacz poprowadził Filanowicza na 
prawo, potem znów na prawo, dalej na lewo i 
jeszcze raz na prawo i wprowadził go na przed- 
mieście, zapełnione dworami i dworkami mniej 
lub więcej pokaźnemi. Z tych niektóre zdra- 
dzały nawet pretensje pałacowe a przy każdym 
widzieć się dawały zabudowania na pomieszcze- 
nie służby, koni, zaprzęgów i składów różnych; 
przy każdym rozszerzał się ogród drzew owoco- 
wych. Przedmieście to nie posiadało charaktaru 
miejskiego; nie było jednak wsią, w tem zna- 
czeniu, jakie do wyrazu tege przywiązujemy. 

Bojarowie multańscy w polityczuem i spo- 
łecznem narodu swego życiu odgrywali rolę, 
bardzo do roli szlachty polskiej podobną, róż: 
nili się jednak od tej ostatniej pod tym wzglę- 
dem, iż zamieszkiwali po miastach i miastecz- 
kach. Zamożniejsi cisnęli się do stolicy, la Jesz, 
mniej zamożni osiadali po stolicach cynułów, 
ubożsi budowali sobie dworki po mieścinach, 
byle nie mieszkać na wsi. Do wsi czuli wstręt 
nieprzezwyciężony. Nie zajmowali się też gospo- 
darstwem wcale. Nie zajmowali się niczem zgoła, 
Bojara odznaczało i cechowało próżniactwo ab- 
solntne, bezwzględne, nie maskowane pozorem 
żadnym. Jeść, spać, fajkę palić, kawę czarną 
pić, dulczecy po kilkadziesiąt razy na dzień ko- 
sztować i na dywanie przesiadywać: oto był 
ideał żywota, do którego wzdychał Rumun każdy 
i który do praktyki zastosowywali bojarowie. 
Dlatego wieś wstrętną im była, jako nastręcza- 
jąca zajęcie jakoweś, jak naprzykład: wygląda- 
nie przez okno i przypatrywanie się jak caranie 
pracują. Bojar i od tego uciekał. O pracy ża- 
dnej wiedzieć nic nie chciał. Majątkami iego 
zarządzali wekiły; robocizn doglądali watawy i 

ory; on zaś oddawał się ustawicznemu Jar 
nienie, zwanemu z turecka rahat, a zależącem 
na tem, ażeby usta oddymać, Oczy wznosić i 
dłonią sobie żołądek gładzić. Idealnem było ży- 
cie ich. Pędzili takowe w obłokach — w obło- 
kach dymu tytoniu najwyborniejszego, który 
utrzymywał ich w stanie ciągłego półsennego 
rojenia, idącego w błękity, za błękity; a tak 
subtelnego, iż tn na ziemi nie pozostawało po 
nim śladu tyle, co' po przechodzie komara po 
wod powierzchni. Mowa tu o komarach, po wo- 
dzie chodzących. 

Dodawać nie potrzeba, że charakterystyka 
powyższa odnosi się do bojarów w ogóle i nie 
zaprzecza istnieniu w łonie tej klasy wyjątków. 
Wyjątkowo zdarzały się pomiędzy nimi wy- 
padki, wyznające tę wiarę, że pan Bóg stwo- 
rzył człowieka, wprawdzie na obraz i podobień- 
stwo swoje co do postaci zewnętrznej, nie na 
to jednak tylko, ażeby jadł, piłi do góry 


scowościach wyda się nierozsądnem, 
bija się nawet o niemożliwość. 

Włościauji nasz nie uiszcza często długów, 
rzetelnie zaciągniętych, a pouczauy przez pisa- 
rzy pokątnych i przez żydów, niechcących się 
pozbywać monopolu lichwy, miałżeby spełniać 
tak uciążliwe warunki, chociażby sięich podjął 
przyciśnięty chwilową potrzebą? Z licznych po- 
szukiwań przekonano się, iż nie było dotych- 
czas w sądach krajowych ani jednej tego ro- 
dzaju skargi, czy to ze strony dających czy 
biorących pożyczki. Jestże rozsądnie przypu- 
szczać, aby tak ciężki ucisk, wykonywany przez 
ludzi bez Środków przymusowych w ręku, nie 
wywołał nigdzie oporu i zażaleń? Co więcej, 
chociażby nawet, czemu 5 zaprzeczamy, 
zdarzały się tu i owdzie takie zdrożności, jak 
przypuszczają niektórzy, że się zdarzać mo- 
igły; chociażby nawet zarzuty, rzucone w twarz 
| szlachcie wschodniej Galicji, były tylko przesa- 
dzone, jak sam hr. Tarnowski utrzymaje i je- 
go obrońcy: to i wtenczas jeszcze należy się 
przypatrzyć istocie tej przesady, aby osądzić 
czy jest niewinna. Oto autor porcji twierdził, 
że we wielu powiatach i okolicach wschodniej 
części Kraju uczciwi ludzie 
W czemże jest tu przesada? W tem tylko, iż 
całkiem odwrotnie nieuczciwi są wyjątkami, co 
bez obrazy i w zachodniej Galicji zdarzyć się 
może. Ale jakże nazwać takie twierdzenie, któ- 
re potrzeba brać całkiem odwrotnie, aby było 
prawdą? A czemże jest twierdzenie takie, któ- 
re szarpie cześć i dobrą sławę? Autor porcji, 
aby wykazać że tej tak zwanej z lekka prze- 
sady dopuścił się, przynajmniej w dobrej wie- 
rze, powiada że słyszał o tem od wielu. ludzi 
miejscowych. Nie jestże to nierozważna lekko- 
myślność bez ścisłego poprzedniego zbadania, 
na podstawie niepewnych podań, oskarzać pu- 
bliczme 0 uczynki hańbiące? Znać autor arty: 
kułu o królowej Opinii jeszcze się go nie wy- 
uczył! Dobre to jest więc zapewne, kiedy cho- 
dzi o to co się dzieje w niebie, ale kiedy prze- 
konanie jest możliwem, to lepsze jest przeko* 
nanie, Brakła zupełuie krytycznego zmysłu, 
który przecież zdałby się profesorowi. literatu- 
ry, aby pomimo całego wstrętu do bajek, baj- 
kami nie karmić czytelników swoich i szerszą 
publiczność; całkiem niewinne: co tobie nie mi- 
ło, nie czyń bliźniemu! to już nie bajka. Autor 
porcji w liście do pana Rozwądowskiego daje 
domyślać się. iż mógłby wymienić winowajców, 
ale tego uczynić nie chce, bo złą żylko, a nie 
złych odstaniać należy. A czyliż obwiniając 
wszystkich, nie wymienił już każdego? Czyliż ci, 
którym ubliżył, nie popodpisywali imiennie pro- 
testów ? Więc aby brudnych nie aniać, po- 
trzeba było czystych zbrudzić i błotem obrza- 
cić? Zaprawdę! aby pojąć takie postępowanie 
i taką logikę, nalożałoby zastosować do auto- 
ra porcji, jego własna wypowiedziane słowa, 
„że ludzie czasem w swoich błędach nie siebie 
widzą, lecz drugich.* 


bo roz: 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 31. grudnia. 

(A) Pogłoski o zmianach ministerjalnych, 

o negocjacjach między przywódzcami rozma- 
itych frakcji i twórcami rozmaitych systemów 
i programów rządowych ustąpiły zupełnie ze 
szpalt dzisiejszych dzienników, zajętych przed- 
miotem i możliwemi skutkami politycznej 


leżał Gica Giergel, i dlatego zapewne hospodar 
powierzył mu zarząd cynuta botuszańskiego, 
zrobił go isprawnikiem, to znaczy, nadał mu 
urząd, odpowiadający urzędowi prefekta we 
Francji, starosty z przed roku 1848 w Galicji 
i*gubernatora w Rossji. W isprawnika rękach 
i koncentrowały się władze: administracyjne w 
całości, policyjna w całości, fiskalna prawie w 
całości i sądowa w części. Był to hospodar w 
miniaturze. 


Giea Giergel zamieszkiwał w Botuszanach. 
Wstręt do wsi podzielał i on; różnił się jednak 
od bojarów w ogólności tem mianowicie, że się 
ruszał, że się oglądał, że w oczach posiadał 
odbłyski życia, że nie był mumią, obwiniętą w 
kapotę długą, ozutą w pantofie, ubraną na gło- 
wie w kołpak w formie gruszki, grubszym końh- 
cem do góry obróconej, i skazaną na to jedy- 
uie, ażeby się jej z gęby wiecznie dymiło. 
Giergel chodził w kapocie, w pantoflach, w 
kołpaku, dymiło mu się z gęby jak innym, jak 
inni udawał poważnego, przy wszystkiem tem 
atoli miał w sobie pierwiastki ruchu, którym 
się poddawał. Pochodziło to ztąd, że, jak po 
wiadano, życie dała mu Polka, od której się 
też i mowy polskiej nauczył. Nie wiem, czy 1 
o ile to prawda? Powtarzam com słyszał, nie 
ręcząc za prawdziwość. Powiadano, że Giergeł 
nie byłby takim, gdyby -nie należał do rasy 
mięszauej: ojciec Węgier, matka Polka, on sam 
Mołdawianin, czyli bojar; w owych bowiem cza- 
sach pojęcia miejscowe nazwę kraju odnosiły 
ściśle do gruntu, nazwę narodowości do chłop- 
stwa, nazwę zaś klasy wyższej społecznej po- 
zostawiały w powietrzu. Kraj zwał się Mołda- 
wią; Rumun oznaczał carana, chłopa, i uważał 
się za wyraz obelżywy; bojar zaś był bojarem- 
panem, na użytek którego stworzonym został 
kraj i wszystko, co na nim jest. Rumunja, 
Rumun, w znaczeuiu ojczyzny i narodu, są to 
wynalazki późniejsze, rewolucyjne, przyniesione 
z zagranicy przez młodzież, która zarazą na- 
siękała w obcowaniu z Micheletami, Quinetami, 
Blancami, z emigrantami Polakami i tym podo- 
bnymi zbrodniarzami. 


Giergiel był bojarem, to jest, wiedział, że 
Mołdawia jest krajem, jak Botuszany cynu- 
te m; wiedział, że Rumun jest caranem, obowią- 
zanym na bojara pracować; o Rnmunii żadnej 
nie wiedział nic i czuł do Polaków skłonność 
jakąś, czy dla tego, że ojciec jego był Węgrem, 
czy dla tego, że matka jego była Polką, czy 
też... ot, tak sobie, dła niczego, przex kaprys 
prosty, jaki się przytrafia ludziom w jego po- 
łożeniu, a nawet i wyżej od niego położonym. 


są wyjątkami. | 


Rok X.a V. 


Przedpłatę i ogłoszeni przyjmuj. : 
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Ogloszenia przyjwują się an up ty 6 
centów vd  miojsca objytośsi jalasió wietaka 
drobnym drnkier:. 

Listy rekłamucyjn.. nieopieczytowam m ule- 


gają frankowaniu. , 
Mannskrypta drobue nio zwracają wę 
bywają niszczone. 


ley: 


Elizejskim z inicjatywy marszałka. Zaledwie 
nawiasowo dowiadujemy się z Gauloia, że p. 
Carayon-Latour posiada już w ręku przyszło- 
roczny manifest czy list hr. Chamborda, kładą- 
cy raz jeszcze królewskie veto przeciw organi- 
zacyjnym zachciankom siedmiołecia — podczas 
gdy p.de Broglie, jak zapewnia Patrie, usiiuje 
jeszcze nakłonić legitymistów do poparcia choć- 
by waruukowego tych potępionych zachcianek. 
Moniteur także nawiasowo tylko wspomina o 
zbliżeniu się legitymistów i bonapartystów dla 
pociągnięcia prawego środka do odbudowania 
większości 24. maja „rozbitej par un malenien- 
du, w którym środki wzięto za cel.“ Celem tym 
miała być walka z radykalizmem, a środkiem 
tylko siedmiolecia, dziś przez pomyłkę za cel 
uznane. 

Nie tak jednakże sprawę tę pojmuje mar- 
szalek, jeżeli wywołana przez niego z namowy 
p. Decazes wczorajsza konferencja może być 
wskazówką politycznego programu rządu. W 
kenferencji tej znajdujemy najwybituiejsze oso- 
bistości. ale głównie z frakcji umiarkowanych: 
pp. Dufaure, Leon Say z lewego środka; p. Ca- 
simir Perier zaproszony nie mógł przybyć na 
czas do Paryża, ale spodziewają się go na na- 
stępnej, sobotniej konferencji, pp. Bocher, d' Au 
difiret Pasquier z prawego środka; pp. de Bro 
glie, Depeyre, de Kerdrel, Chesnelong, Hamille, 
z umiarkowanej prawicy; z dwóch ostatnich 
pierwszy p. Chesnelong jest wprawdzie legity - 
mistą z przekonań ale nie zasiada w skrajnej 
prawicy — ostatni p. Hamille, były dyrektor 
Wydziału wyznań za cesarstwa, jest bonaparty; 
stą, z frakcji tak zwauej de transaction. 

Na rannem posiedzeniu marszałek miał spo- 
sobność zdać sobie sprawę z doniosłości pro- 
gramów, właściwych trzem umiarkowanym frak- 
cjom — a żegnając ACE 5 Od się po wie- 
czornem posiedzeniu miał dodać, że „dyskusja, 
jakiej był świadkiem, przedstawiła mu kilka 
punktów w nowem zupełnie świetle, i że z 
przyjemnością ujrzy się w sobotę w tem .samem 
gronie ludzi dobrej woli.* Dyskusja ta miała za 
główny przedmiot prawo o senatorskiej Izbie, 
jej skład i meodłączność tego prawa od cało- 
ści praw konstytucyjnych. W przedmiotach tych 
przemawiali głównie członkowie lewego środka 
i prawego środka; — pp. Bocher, prezydujący 
prawego środka, i de Chabaud Latour, minister 
Spraw wewnętrzuych, gorąco popierali przeciw 
PP. Chesnelong i Depeyre prawo z programu 
p. Perier o następstwie władzy wykonawczej. 
Na tej opierając się dyskusji Debaty wyrażają 


nadzieję, że związek środków może stać się 
rzeczywistością. : 
Jeżeli tan oczekiwany związek. za utopię 


przez tak zwanych konserwatystów uznany, 
stanie się rzeczywistością, jeżeli nią stać się 
może, to jedynie tylko pod okiem i z ręki mar 
szałka. Polityczni przewódzcy obudwóch środ- 
ków wyczerpali wszystkie w obronie swoich 
programów argumenta, przekonali się wzaje- 
mnie, że różnią się właściwie tylko w formie, 
jak w treści Swoich programów i że jedyną 
zaporą do związku pozostały tylko słowa, for- 
mułki, na których możua oprzeć bezgraniczne 
bizantyńskie dyskusje, a które jednemu tchnie- 
niu marszałka ostaćby się nie były zdolne. 
Marszałkowi potrzeba tylko chcieć, a chcieć 
Szczerze, a związek środków dostarczy mu par- 
lamentarną większość w Izbie, bez porównania 
trwalszą od sztucznej większości 24. maja, a 
ten sam związek, raz przeprowadzony «w Izbie, 


n 1 ; ku kon- | da mu szczere poparcie w zachowawczej a re- 
terencji jaka miała miejsce wczoraj w pałacu | publikańskiej większości kraju. 


brzuchem leżał. Do wyrodków tego rodzaju na- | Znaną jest przecie skłonność do Polaków don- 


ny Marji, pretendentki do korony portugalskiej 
w roku 1833. Powiadają, że hrabia Chambord 
jast z wielką dla Polaków sympatją. Być więc 
bardzo może, że i Giergiel, isprawnik botuszańh- 
ski, żywił sympatję tego rodzaju, a przynaj- 
mniej, że źródła onej odnosiły się do przyczyn, 
mających podobieństwo niejakie do tych, w 
których poczęła się skłonność donny Marji por- 
tugalskiej i Henryka V. Bądź co bądź jednak, 
faktem jest, że sprzyjał Polakom namiestnik 
Michałakiago Sturdzy, hospodara ówczesnego, 
który by ich, z satysfakcją całą, jak szczury 
potruł. 

„Do tego to isprawnika zmierzał nasz Fila- 
nowicz, poprzedzany przez posługacza z hauu. 

Isprawniczija znajdowała się we wła- 
snym  (iergiela domu, w niewielkiej od 
środka miasta odległości. Bióra mieściły się w 
ofticynie, pod dozorem cygana, pełniącego przy 
naczelniku cynutu podwójną funkcję. lokaja i 
powiernika — funkcję o atrybucjaci! szerokich, 
a tak nieokreślonych, że był i wszystkiem i ni- 
czem: raz rozkazywał urzędnikom wysokim, 
prywyditorów z góry traktował, znów tale- 
rze pomywał i w braku ścierek, onuczkami lub 
czapką takowe obcierał. Zwał się Jowa. 

Posługacz z hanu przyprowadził Filanowi- 
cza do wrót isprawniczji, która rozpoznać się 
dawała po herbie państwa, wymalowanym na 
desce okrągłej, przybitym nad bramą wjazdową. 

— Oto tu... — rzekł. 

— Chodź-że dalej... pokażesz mi gdzie spra- 
wnik przebywa... 

— Za nie... 

— Rozpytasz się... Ja ze służbą rozmówić 
się nie potrafię... 

— Za nie... — była posługacza odpowiedź 
powtórna. 

— I czemuż-to?... 

— Jowa lL.. 

— (o za Jowa!... 

— Jowa i tyle... Idź sam dalej, a gdy Jo- 
wę spotkasz , to... 
To co ?... 

Posługacz ramionami ścisnął. 

— Chodź-że przynajmniej, żeby pierwszego 
lepszego zapytać, czy isprawnik w doma?... 

— Nie, idź ty 'sam... ja wracam... 

— (óż?... boisz się?... sprawnika?.. 
` — Jowa.. — odparł posługacz i uprosić 
się nie dał. Pokazał jeno palcem na człowieka, 
który się na ganku pojawił, rzekł: o! — i od- 
dalił się. (C. d. n.) 


Potrzeba tylko chcieć, ale chcieć szczerze. 
Pozorną nawet dwulicowością nie dać pretek- 
stu niechętnym siedimioleciu organom bonapar- 
tystów i legitymistów, do przedstawiania podo- 
tnych nusiłowań jak wczorajsze konferencje, w 
charakterze piłatowskiego umywania rąk od 
odpowiedzialności za przyszłość narodu. Dla 
tych organów, wczorajsza konferencja jest osta- 
tniem ale tylko pozornem usiłowaniem skupie- 
nia ludzi umiarkowanych wszelkich odcieni — 
jego rzeczywistym celem ma być urzędowe 
sprawdzenie niemożności stworzenia w Izbie 
większości umiarkowanej i znalezienie upozo- 
rowanego pretekstu do powrotu do większości 
wstecznej 24. maja. Sam ton aroganckiej pe- 
wności i ufności, w jakim te organy przema- 
wiają, wydaje się nam bardzo podejrzanym; 
prawdopodobnie ukrywa on tylko dość niezrę- 
eznie może, równie szczere jak słuszne obawy o 
ich los osobisty. Dla dwóch tych stronnictw 
umocowanie rządów siedmioletnich jest utrwa- 
leniem republiki, detronizacją ostateczną króla 
i banicją cesarstwa. Należy ufać, że przyszłość 
bardzo bliska, nie zaprzeczy słuszności ich 
sądn w tem zapatrywaniu się na doniosłość 
organizacji siedmiolecia i że trzy te przewi- 
dziane przez nich następstwa będą naturalnym 
wynikiem urzeczywistnienia spólności środków. 

Wczorajszy Le Monde zamieścił doniesienie 
o liście pasterskim lwowskiego arcybisknpa, a 
dziś, dopełniając wiadomości, czerpanych z wie- 
deńskiej Presse, zamieszcza list naocznego 
świadka o prześladowaniach unitów na Podla 
siu. Wobec ogólnej tendencji pism francuzkich, 
szukających zbawiciela dla Francji w Moskwie 
i na dworze petersburgskim, jedne tylko organa 
katolickie od czasn do czasn poświęcają Polsce 
choćby tylko wspomnienie. 


Proces Offenheima. 
(Ciąg dalszy.) 


Podając akt oskarzenia W. Offenheima po- 
wiedzieliśmy, że umotywowanie jego byłoby 
zbytecznem; obecnie jednak czytając ciekawe w 
nich punkta podajemy w dosłownem brzmieniu: 

Powody. 

Wiktor Offenheim, później szlachectwem 
obdarzony, wstąpił w służbę państwową w 1. 
1848 jako praktykant Izby obrachunkowej. W 
r. 1854 mianowany nadwornym koncypientem 
przy e. k. ministerjum handlu zaczął zwracać 
uwagę swoją i czynności na nowo powstającą w 
tym czasie kolej Karola-Ludwika, gdyż wystą- 
piwszy ze służby rządowej, wsiąpił jako za- 
stępca sekretarza jeneralnego do służby tegoż 
towarzystwa, pod š.. p. sekretarzem jeneralnym 
Herzem. 

Wyżwymienione towarzystwo, miało ze 
strony rządu udzielone pozwolenie do dalszej 
budowy linii, sięgającej po Lwów, w kierunku 
wschodnim. 

Chociaż atoli, towarzystwo io znaczne ro- 
boty wykonało już na linii Lwów-Czerniowce, a 
szczególniej przez swych inżynierów PK pro- 
jekt trasowania linii miało skończone (Wł. Za- 
pałowicz) to przecież dwaj Radcy zawiadowczy 
towarzystwa, ks. Leon Sapieha i Włodzimierz 
Borkowski złączyli się z zastępcą jeneralnego 
sekretarza kolei, aby budowę projektowanej 
linii na własną przedsięwziąć rękę. 

Po odszkodowaniu 120.000 złr. odstąpiła 
kolej Karola-Ludwika swe' prawa  pierwszeń- 
Stwa wraz z wypracowanemi projektami, nowo 
powstałemu konsorcjum, a list Herza do 
Oftenheima p. d. 13. maja 1864 i fakt, iż suma 
120.000 złr. do prywatnej własności Herza 
wpłynęła, dowodzi dostatecznie, że w grze tej 
prywatnej interes przeważną gra rolę. 

Offenheim udał się w celu przyprowadze- 
nia do skutku zamierzonego przedsięwzięcia do 
Anglii, ażeby w imieniu księcia Sapiehy i hr. 
Borkowskiego traktować z angielskimi przed- 
siębiorcami i kapitalistami, podczas gdy najwyż- 
szem rozporządzeniem J. ©. Mości z d. 1. sty- 
cznia 1864 r. obydwom wyżej wspomnianym pa- 
nom, dalej pp. W.P. Drake'mu, L. M. Raie'mu 
i późniejszemu przedsiębiorcy budowy, Tomā- 
szowi Brassey'owi koncesja na budowę i ruch 
linii kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowieckiej u: 
dzieloną została. 

Koncesja ta zawiera w §. 2. kilkakrotne 
określenia jakości powstać mającej budowy, 
16. żąda zagwarantowania czystego dochodu 
rocznie półtora miliona złr. rocznie w srebrze, 
tak, iż gdyby czysty dochód roczny powyższej 
sumy nie osiągnął, brakującą resztę, admini- 
stracja państwowa dołoży (Art. 1. ustawy z d. 
11. stycznia 1864). Dalej mają znaczenie prze- 
dewszystkiem określenia $. 21—27 aktu tegoż. 

W Anglii zawiązane rokowania doprowa- 
dziły najprzód do utworzenia Towarzystwa p. 
tyt.: „Lemberg - Czernowitz - Railway Company, 
Limited, składającego się z pp. L. Daleyneple, 
K. Warsa, T. Bruce, L. Grenelle, G. Ce Seyner, 
L. Beaumont i J. Aleksandre. Towarzystwo to 
utworzyło się na mocy statutów z d. 9. marca 
1864 w tym celu, ażeby zawiązać Towarzystwo 


Różności. 


O nowym dramacie p. Adama Asnyka, 
którego sztukę „Cola Rienzi* pabliczność lwowska 
miała już sposobność poznać, pisze Czas z powodn 
pierwszego przedstawienia tego nowego ntworu je- 
dnego z najsympatyczniejszych pisarzy naszych, 
następująco: „Zwycięstwo było Żnpełuem, bo mimo 
mnogich wad, dramat ma na sobie piętno wyższego, 
myślącego pisarza, niektóre sceny prześliczne, dya- 
logowanie niezrównane, myśli głębokie i chwycone 
z Życia, charaktery konsekwentnie przeprowadzone, 
a jedna postać demoniczna, ale godną dłuta mi- 
strzą. 

Żyd pana Asnyka jest współczesną fignrą, 
Łatwoby było wyprowadzić jego genealogię od Shyl- 
loka; podobnie jak tamten pała nienawiścią i zem- 
stą, lecz jest on synem XIX, wiekn, nienawiść jego 
nie płynie z fanatyzmu, ale ze skeptycyzmu, nie 
domaga się funta mięsa z pod serca dłażnika, ale 
chce deptać po sercach, kupiwszy je wpierw zło- 
tem. Jest to demon społeczny, obydny, zdolny, zbro- 
dni, lecz i w nikczemności niezłomnego hartn. 

Wszystkie figury otaczające go trzymane są 
w tem półcieniu, który nie jest ani błałym, ani 
czarnym. Lekkomyślni, nawet spodleni lub upada- 
jący a jednak niepozbawieni resztek szlachetności, 
pewnej dodatniej strony, ulegający złemn, ale zdolni 
do rehabilitacji i podźwignienia : to reprezentanci 
społeczeństwa rozkładającego się. Słusznie autor 
zrobił, że za tło swego obrazu nie wziął kwestji 
religijnej. Jego żyd jest ochrzezonym niedowiar- 
kiem, cynikiem i sceptykiem, niesie on zemstę spo- 
łeczeństwu, którą odziedziczył z krwią, a której nie 
nsunął chrzest, jak chrzest wraz z milionami nie 
usuwa przesądów, nie zaciera przedziału społecz- 
nego. Dominuje on jak tryumfator nad całem swem 
otoczeniem, pisze społeczeństwu: Mane, tekel, fares, 
ale nie dla tego, aby był lepszym od niego, ale że 
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akcyjne w Austrji dla objęcia koncesji i. prze- 
prowadzenia budowy, po ukonstytuowaniu się 
którego, kompania rozwiązać się miała. 

Dnia 12. marca 1864 zawarła Company 
Limited z jednym z koncessjonarjuszów, "U. 
Brasseyem, w sprawie przeprowadzenia budowy 
kontrakt z odwołaniem się na jedną z poprze- 
dnich ugód z d. 16. lutego 1864. Określenia 
tego kontraktu, który się podług stylizacji i 
treści przedstawia, właściwie jako między ów- 
czesnymi reprezentantami jeszcze nieukonstytu- 
owanego towarzystwa kolei lwowsko-czernio- 


wieckiej a T. Brasseyem zrobiona umowa, o 
zawarciu w przyszłości kontraktu w myśl §. 
936 d. u. p. są wielkiej wagi ze względa 
na późniejsze wypadki. i 

W art. II. zobowiązuje się T. Brassey do 
przeprowadzenia potrzebnego zakupna gruntów, 
w art. II i IX do wierzchniej i spodniej budo- 
wy, zaś w myśl określeń art. XI do nagroma- 
dzenia wszelkich środków potrzebnych do jazdy 
i ruchu, w art. XII do dostawy wszystkich w 
trzy miesiące po otwarciu ruchu koniecznych 
potrzeb ruchowych. 

W art, XVI zobowiązuje się towarzystwo 
do wypłaty Brasseyvwi sumy 24,500.000 złr., 
jako kapitałn potrzebnego do budowy, a miano- 
wicie do wypłaty z tej sumy podług art. XVI 
1,900.000 złr. zaraz po zawarciu kontraktu, jak 
to przewidzianem było w art, XXVIII. 

Artykuły XXI i XXII postanawiają, że 
z kwot, które z sumy przeznaczonej na budo- 
wę, tytułem zarobku Się tworzą, 10 proc. na 
rodzaj kaucji Brasseya wstrzymane i dopiero 
po 12 miesiącach, po oddaniu gotowej linii ko- 
lejowej wydane mu być mają. 

Art. XXIII oznacza sumę 3,630.000 złr. na 
sprawienie potrzebnych środków pomocniczych 
do prowadzenia ruchu; w art. zaś XXIV za- 
strzeżone jest towarzystwu prawo takowych do- 
starczenie na własny rachunek, jednak w takim 
razie obowiązane „jest towarzystwo Brasseyowi 
wypłacić 10 proc. powyższej sumy t. j. 363.000 
złr. tytułem przedsiębiorczego zarobku bez ża- 
dnego z jego strony zobowiązania. 

XXVIII postanawia wyraźnie i bez jakie 
gokolwiek bądź zastrzeżenia, że, skoro tylko 
lwowsko-czerniowieckie towarzystwo akcyjne 
należycie zostanie ukonstytuowane, umowa ró- 
wnobrzmiąca z przedłożoną, między towarzy- 
stwem a Brasseyem zawartą być ma. 

Na podstawie tego kontraktu przeprowa- 
dzono najpierw pertrakcje w Anglji i chodziło 
tylko teraz o to, aby od anstrjackich interesen- 
tów uzyskać przyzwolenie na to co dotąd po- 
stanowionem zostało. 

Na pierwszem walnem zgromadzeniu zwo- 
łanem na 18. kwietnia 1564 r. oznajmił Offen 
heim, że angielska Company Ljmited przeisto- 
czyć się ma w austrjackie towarzystwo kolejo- 
we, a to znowu kontrakt budowy z 12. marca 
1864 w jego niezmiennej postaci i ze wszyst- 
kiemi zobowiązaniami przyjąć winno. 

Na posiedzenin 29. maja 1864 nkonstytno- 
wanie się towarzystwa przedstawił Offonheim 
jako nagłe, by tym sposobem przeprowadzenie 
kontraktu budowy z Brasseyem pozyskać 
wniósł, Rada zawiadowcza zechce kontrakt ten 
bez względu na postanowienie art. XXVIII w 
niezmiennem jego brzmieniu przyjąć, a to ce- 
lem zaoszczędzenia Brasseyowi wielkich wy 
datków na stęple, z nowym kontraktem połą: 
czonych. 

Na posiedzeuiu dnia 3 czerwca 1864 przed- 
stawił Offenheim, że firma towarzystwa została 
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w.|w sądzie handlowym zaprotokołowaną, zatem 


towarzystwo uważać się winuo jako ukonstytu- 
owane, a przytem znowu w interesie towarzy- 
stw wnosił na przyjęcie kontraktu. 

Na podstawie uprawnienia, zawartego w $. 
34 statntów towarzystw, Rada zawiadowcza o- 
rzekła przyjęcie kontraktn, umocowując zara: 
zem Offenheima do poczynienia wszelkich dal- 
szych potrzebnych kroków. 

Na pierwszem posiedzeniu 18. kwietnia 1864 
został Offenheim mianowany jeneralnym dyre- 
ktorem towarzystwa z roczną płacą 15.000 złr., 
która to płaca później aż do 34.000 złr. pod- 
wyższoną została. 

Na walnem zebraniu akcjonarjuszów dnia 
30. maja 1875 o powyższym kontrakcie wspo- 
mniano tylko ubocznie jako o rzeczy już zade- 
cydowanej i niezmiennej, nie wdając się wcale 
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Statuta potwierdzone przez ministerstwo 
państwowe dnia 25. "maja 1864 oznaczają fun- 
dusz towarzystwa na 12,500000 złr. w akcjach 
po 200 złr. w, a. i normuje ponoWnie prawo do 
emisji obligacji pierwszeństwa w wysokości 
12,000.000 złr. w srebrze, statuta te wymieniają 
jako pierwszych austrjackich członków Rady 
zawiadowczej ks. Leona Sapiehę, ks. Karola 
Jabłonowskiego, Borkowskiego, Karola Kleina, 
Dr. Karola Giskry, br. Al. Petrine, Tehórznic: 
kiego + Pietruskiego. Rozciągłość linji kolejo- 
wej Iwów-Czerniowce wynosi 35 mil. 

Przyznany jeneralnemu dyrektorowi Offen- 
heimowi zakres działania i otrzymane pełnomo- 
cnictwa, same przez się były już wielkie i do- 
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a oni, co nim pogardzają, a jego pieniędzy potrze- 
bują, wpadają w złe ! podłość nie z zasady, ale ze 
słabości. Bądź co bądź, potężna to kreacja, w za- 
lożenłu śmiała i prawdziwa, w przeprowadzeniu 
miejscami bardzo dramatyczna, niekiedy nie dość 
rozwinięta i przedstawiająca niebezpieczne momenta, 
w których tylko dobra gra cd fiasca uratować może.“ 


Ledru Rollin. W tym samym dniu, w 
którym padła w Hiszpanii repnblika, umarł we 
Francji jak o tem wczoraj donieśliśmy, jeden z 
najdzielniejszych wyznawców rzeczypospolitej, wielki 
przyjaciel Polski, Ledru Rollin. Republika fran- 
enska traci w nim jednego z najbitniejszych swych 
obrońców, wprawdzie nie w pełui sił jego, lecz w 
chwili kiedy najbardziej przyjaciół potrzebnje. Le- 
dru Rollin umarł w 66 r. życia, na chorobę ser- 
cową. Był on jednym z tych proskrybowanych, 
którzy dopiero po proklamowaniu republiki d. 4. 
września 1870 do ejczyzny powrócili. Amnestja 
Napoleona w r. 1860 nie obejmowała go, był bo- 
wiem mimo protestn swego, umieszczonego w dzien- 
nikach angielskich, równocześnie z Mazzinim przez 
sądy francuskie zaocznie na deportacją skazany — 
w Życiu swem po raz drugi. Pierwszy raz skazano 
go na deportację dożywotnią, gdy zgromadzenie nar. 
wydało go w r. 1849 sądowi za wezwanie do za- 
machu przeciwko Napoleonowi III. ; nszedł jednak 
skutkom procesu przez ncieczkę do Belgii, z kąd 
udał się do Anglii i tam założył wraz z -Koszutem, 
Mazzinim, Arnoldem Ruge rewolucyjny komitet po- 
wszechny, — W r. 1848 otrzymał blisko 400,000 
głosów na godność prezydenta rzeczypospolitej, 
Był także członkiem prowizorycznego a poźniej rze- 
czywistego rządu z Lamartine'm, Arago i Garniera 
Pages'em. 


Ledra Rollin był z zawodu adwokatem; ojciec 
jego nazywał się właściwie tylko Ledru i był zna- 
komitym lekarzem. a dopiero syn dla odróżnienia 
się od pewnego adwokata paryskiego, który się ta- 


jest konsekwentiej złym i zepsutym do gruntu — 


nośne, a ponieważ zaś podczas budowy i aż do 
jej otwarcia, nie miał on wcale innego zatru- 
dnienia, więc już z samej istoty rzeczy wyply- 
wało, że jeneralny dyrektor powinien był tak 
osobiście, jakoteż przez swoje organa kontrolu 
jące dozierać wykonania robót kontraktowych 
przy budowie a tem samem też pilnie strzedz 
praw iowarzystwą. 

W rzeczy samej co innego się stało. Jene- 
ralny dyrektor przyjmuje na siebie i osobiście 
przeprowadza takie zobowiązania, do których 
wykonania powoiany był przedsiębiorca budowy. 
W ten też sposób jako nrzędnik jednego kom- 
pacyscenta kontraktu zdnia 12 marca 1864 
sięgnął on w sferę drugiego kompacyscenta i 
w części zidentyfikował się z tym ostatnim, na 
czem wprawdzie. przedsiębiorca budowy, lecz 
w żadnym razie jasność stanowiska prawnego 
między towarzystwem a przedsiębiorcą budowy 
zyskać nie mogła. 

To też Offeineim przyjął na siebie i przy- 
padający Brasscyowi obowiązek wykupienia 
gruntów dla linii Lrwowsko - Czerniowieckiej. 
Przeprowadzenie tego wykupu polecił on urzę- 
dnikom Towarzystwa, jednak zastrzegając so- 
bie osobiście ratyfikację. Następnie podejmował 
odnośne sumy ua rachunek Brasseya i wypła- 
cał właścicielom gruntów wykupionych. Wy- 
pływa to z zeznań przesłuchanych Świadków: 
T. Starczewskiego, Jana Leontowicza, Rudolfa 
Heinmila, Otto Franeka, dr. Giskry, br. Petri- 
ny, ks. Sapiehy, Tchórznickiego, dalej z zeznań 
Liskowetza i z własnych zeznań Offenheima, 
nareszcie z protokołu posiedzenia Rady zawia- 
dowczej z d. 19. kwietnia 1874 i z protokołu 
walnego zgromadzenia z d. 30. maja 1865, nie- 
mniej z innych luźnych dokumentów. 

. W jaki się to sposób stało, pokaże się pó- 
źniej przy uzasadnieniu pojedyńczych punktów 
oskarzenia. Dałej przyjął. na siebie Offenheim 
zobowiązanie, uczynione w art. XXIV ugody 
budowlanej przez Brasseya co do dosiawy 
przedmiotów do ruchu na linii Lwów-Czerniow- 
ce potrzebnych. . 

Już na posiedzeniu Rady zawiadowczej z 
d. 25. kwietnia 1865 potwierdziła rada na wnio- 
sek Offenheima przyjąć na własną rękę roboty 
około nasypu, opuszczając 10 procent zysku 
przedsiębiorcy budowy Brasseyowi w myśl art. 
XXIV. ugody budowlanej. 

„Na posiedzeniu z dnia 1. czerwca 1865 r. 
wniósł Offenheim również w myśl artykułów 
tejże ugody, ady dostawę przedmiotów od Bras- 
seya na własny rachunek przyjąć, i temuż 40 
pret. zysku od dostawy w sumie 363.000 odstą- 
pić, który to wniosek nchwałą Rady został za- 
twierdzuny. Na posiedzenie 19. czerwca 1865 
przynosi Uffsnheim później dopiero napisany list 
Brasseya, datowany z Londynu 14, czerwca 
18656, w którym tenże towarzystwu przyjęcie 
dostawy proponuje, 

Na posiedzeniach 29. sierpnia 1865 i 23. 
września 15656 roku przeprowadza Rada zawia- 
dowcza ten projekt dalej, i przyjmuje dostawę 
na własną rękę, wydając na ten. cel 1,866.760 
zir., i powierza przeprowadzenie tejże uchwały 
dyrektorowi generalnemu. 

Dnia 23. października 1865 opowiada Of- 
fenheim, iż ngodę z oferentami co do dostawy 
zakończył, AO 15 386 złr. oszczędził. 

Dnia 16. listopada 1865 mówi o wydat- 
kach przedwstępnych, które z tego względu 
powstały, a które z procentów ofiarowanych je- 
mu przez liwerantów opędzone być mają, a on 
w tym celu później ma do pokrycia. tych wy- 
datków otrzymać pełnomocnictwo. 

O ile te czyny, przełlmiot oskarzenia o o: 
szustwo stanowią, później przy uzasaduieniu się 
wyjaśni. 

Po trzecie przyjął Offenheim od Brasseya 
należący do niego, a w ugodzie budowlanej wy- 
szczególniony liwernnek progów dla linii 
Lwów:Czerniowce, a to bez wiedzy i zatwier- 
dzenia Rady zawiadowczej, jak to ze świadectw 
złożonych przez dr. Giskrę. ks. Jabłonowskie- 
go, ks. Sapiehę, Tehórznickiego i Borkowskiego 
się okazuje. 

Faktowi samemu nie przeczy Offenheim 
(Dzien. 128. Odp. 85, 94, 125—6), i dowodzi 
tego przedłożona korespondencja, w której Bras“ 
sey dnia 8. października 1864 Offenheimowi pi- 
sał, że wydaje mu się odpowiedniejszem, ażeby 
Offenheim dostawę progów objął, poczem Offen- 
heim dekretem datowanym z Odessy 12. paź- 
dziernika 1864 do swych podwładnych Herza i 
Ziffera rozkazał zamówić 300.000 sztuk progów 
po jak najniższej cenie, i sobie potem kontrakta 
liwerunkowe do zatwierdzenia przedłożyć Do 
tego warunku wielkie przykłada się znaczenie, 
bo rozkaz przedłożenia zaostrzony został pó- 
źniej jeszcze dekretem z dnia 21. listopada 1864, 
i w Samej rzeczy rozwinęła się w tym przed- 
miocie bardzo ożywiona korespondencja między 
generalnym dyrektorem a jego podwładnymi, 
jak to wynika z listów urzędnika SzczBpań- 
skiego z dnia 6. lutego 1866 r., z aktu l. 485, 
z listu liweranta Chaim Scherera do Offenheima 
z dnia 29. października 1865, z dekretów Of- 
fenheima z d. 21. października 1864, który za- 


kże Ledru nazywał, dodał do nazwiska swego na- 
zwisko matki, Rollin, Miał ou bardzo żywy udział 
w rewolucji czerwcowej, a zwrócił na siebie uwagę 
powszechną przez jnrydyczną rozprawę o stanie 
oblężenia w Paryżu, Już w r. 1841 zasiadał w 
Izbie, naturalnie, na skrajnej lewicy, W tym cza- 
sie zyskał sobie kilku procesami znakomite imię 
pomiędzy adwokatami. W r. 1842 odsiedział swą 
pierwszą karę aresztu za ogłoszenie proklamacji do 
wyborców. Jest autorem mnóstwa prac politycz- 
nych i prawniczych, z tych najznakomitszą jest 
„Historja prawa“ w dziesięciu tomach. Jego książka 
o upadku Anglji narobiła mu wiele nieprzyjaciół mię- 
dzy Anglikami, sądzi ich w niej bowiem bardzo su- 
rowo. W Londynie pisał polityczne pamfłety i ar- 
tykuły dziennikarskie. 

„Tyfliski Wiestnik* opisuje wypadek 
samobójstwa, dokonanego z zamiarem zbadania wra 
żeń przy zbliżaniu się śmierci. W Piatyhorsku zna- 
leziono we włagnem mieszkaniu zwłoki niejakiego 
pana 0. Zmarły leżał na łóżku w postawie na wpół 
siedzącej, w prawej ręce trzymał ołówek, w lewej 
otwartą książkę, a obok niego na pościeli leżał ze- 
garek i zapisany ołówkiem papier. Po pożegnaniu 
się z rodziną j rozporządzeniach majątkowych, 
przyczem zmarły nie przepomniął nawet o swoim 
psie, znaleziono następne jego własnoręczne nota- 
tki: „O wpół do pierwszej zażyłem trucizny; — 
pięć minut do pierwszej zaczynam uczuwać szum 
w uszach i zawrót głowy. Przełożyłem opium nad 
rewolwer, aby, o ile można, poznać wrażenie zbli- 
żającej się śmierci, — Godzina 1. W oczach mi 
ciemnieje. Z trudnością piszę. Nerwowe drganie się 
zaczęło. Zimna krew mnie nie opuszcza, Żadnego 
pragnienia życia, — 10 minut po pierwszej. Oczy 
mi się zamykają, Ucznwam mdłości, 25 minnt po 
pierszej. Dziwna rzecz. Nos mnie okropnie swędzi, 
W pół do drugiej. Tracę głos, — zamiast zwy- 
kłych dźwięków wydaję głos głuchy i ochrypły. 
Myśli się mięszają. Oczy same się zamykają. Za- 
czynam bredzić, W uszach dzwoni, — Godzina 1 
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twierdza kontrakt liwerunkowy z Wolfeldem i 
Mizesem, opiewający na 185.000 progów po 85 
cent., i dekret z dnia 7. stycznia 1865 zatwier- 
dzający kontrakt z Ohanowiczem na 147.090 
sztuk progów po 95 ct. 

Również wynika to z zeznań przesłącha- 
nych urzędników: Starczewskiego , Gintla. Jó. 
zefa Honigsschmieda, że wiadomem było po- 
> i iż właściwie Offenheim sam liwe- 
ruje. 

Strona sądowo-karna tej okoliczności pozo- 
stawia się do późniejszego roztrząśnienia po- 
wodów poszczególnych punktów oskarzenia, 

Podług art. XII. powyższego kontraktu bu- 
dowy zobowiązał się przedsiębiorca Brassey 
przystawić materjał potrzebny do ruchu w pierw- 
szych -3 miesiącach -po- otwarciu kolei. 

Dyrektor ruchu Ziffer podał potrzebny 
w tym celu kapitał w najlepszym razie na 60.000, 
Brasssey zaś ofiaruje się w sprawozdaniu swam 
z dnia 6. czerwca 1866, byle go tylko od zobo- 
wiązań uwolniono, odstąpić z przypadających 
nań pieniędzy sumę 50.000 złr, i propozycję tę 
powtórzył d. 30. czerwca 1866 r. 

Gdy zaś kolej faktycznie dnia 1. września 
1866 otwartą została, zeznał Offenheim w Ra- 
dzie zawiadowczej, że propozycję powyższą 
przyjął, owa dostawa więc spadła na towarzy- 
stwo. Dnia 1. września 1866 kolej Lwowsko- 
Czerniowiecka oddaną została do publicznego 
użytku. Wynika jednak z licznych załączników, 
wyjętych z aktów towarzystwa, że stan budo- 
wy kolei, tj. sposób, w jaki przyszły do skut- 
ku górne i spodnie budowy kolei 1 budowle 
sztnezne, i jak w rozmaitych innych kierunkach 
0 potrzeby ruchu się starało, w najwyższym sto- 
pniu niedostatecznym się okazał. 

Naprowadzanie wtym celu dowodów. było 
by tu nie na miejscu, gdzie chodzi tylko o hi- 
storyczne przedstawienie wypadków. Wystarcza 
w tym względzie wskazanie na sprawozdanie 
dyrektora ruchu Ziffera, który z pewnością jest 
gorącym zwolennikiem generalnego dyrektora, 


datowane z dnia 26. października 1866, w któ- 
rem jest wyrażone, że Brassey zastanowił wszel- 
ką czynność, i chce oddać niedokończoną kolej 
bez budowli wierzchnich i dolnych, że brakuje 
koniecznych rzeczy, tak, iż nie było ani jedne- 
go gwoździa w zapasie; szyny, zwrotnie i progi 
itd. są w najgorszym gatunku, nie może więc 
być mowy o odebraniu przez towarzystwo u- 
trzymania kolei. On zaś sam, jako dyrektor ru- 
chu, nie chce być odpowiedzialnym w takim ra- 
zie za nie. 

O ile uprawnione były te wnioski, miało 
się dopiero później pokazać przy ruchu w bar- 
dzo smutny sposób. 

A przecież uwagi nie zwracano na liczne 
doniesienia, przychodzące do jeneralnego dyre- 
ktora ze stron innych, przeciwnie nawet, jak 
się pokaznje z pisma, wystosowanego do dyre- 
ktora ruchu, Ziffera, datowanego d. 9. listopada 
1866 r.; że tenże, o ile sił mu starczyło, dzia: 
łał przeciwko interesom Towarzystwa, że oba 
wy Ziffera, jako przesadzona i płonne przed 
stawiał i z przedsiębiorstwem budowy, które 
swych obowiązków wyraźnie zaniedbywało, sta- 
rać się dobre utrzymać stosunki. Takie postę: 
powanie jeneralnego dyrektora tylko wyjaśnia 
fakt, jakim sposobem było możliwem, że d. 18. 
maja 1867 r, na wyraźny rozkaz Offenheima, 
wszystkie na linii potrzebne naprawy i roboty 
końcowe, na rachunek "Towarzystwa, za upn- 
stem snmy tylko 66.582 złr. 55 et wynoszącą 
od Brasseya przyjął i od wszystkich zobowią* 
zań dalszych go uwolnił, a nawet d. 16. lipca 
1867 całą resztującą kaucję w sumie 500.000 
złr. przed upłynięciem czasu zwrócił, podając 
iż dotąd żadne braki nadzwyczajne się nie po- 
jawiły, jako tego nadużycia przyczynę. Wobec 
tych wypadków podejrzanym wydaje się fakt, 
że gdy podczas obrachunku z przedsiębiorcą 
budowy d. 21. i 27. maja 1867 co do linii Lwów- 
Czerniowce, przekroczenie preliminowanego ka- 
pitału na budowę w sumie 890.753 złr. 66 się 
okazało, dyrekcja jeneralna przedsiębiorcy tę 
sumę tytułem korzyści wypłaciła. 

Najwyższem postanowieniem Najj, Pana da- 
towanego 15. maja 1867 daną została towarzy- 
stwu linii Dwów-Czerniowce, jako takiemu, 
koncesja na budowę linii kolejowej z Czernio- 
wiec do Suczawy. aż do samej prawie granicy 
bukowińskiej, która to koncesja, tak samo jak 
pierwsza zawierała rozmaite punkta, co do bu- 
dowy a w $. 17. oświadczenie zawierało, - że 
państwo, kolei dochód czysty 700.600 w sre- 
brze dozwala, a to mianowicie w ten sposób, 
że gdyby dochód czysty kolei tej sumy niedo- 
sięgnął, suma braknjąca przez rząd ma być 
wypłaconą. W tem miejscu należy również mieć 
na uwadze wymagania $$. 21 i 26. 

Wykonanie budowy zostało dla tej części 
linii powierzone niemniej temuż samemu przed- 
siębiorcy T. Brasseyowi, a w dotyczącej ugo- 
dzie, zawartej 27. maja 1867 7.296.000 złr. na 
budowę przeznaczono. W art. XI. tejże dal 
Brassey gwarancję, że wszelkie budowy archi- 
tektoniczne w 12 miesiącach. licząc od chwili 
otwarcia linii wykona, a od tego momentu nad 
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minut 35, Zapaliłem papierosa. Mdłości coraz wię- 
ksze. Nie mogę przeczytać com napisał, bo widzę 
litery jak we mgle. Godzina 1 minut 45. Czas się 
wlecze, Zdaje mi się, Że idzie nadzwyczaj: wolno. 
Piszę na pamięć, Żeby nie oniemieć i nie zapo- 
mnieć zgasić świecy. Przedmioty dwoją się w o- 
czach. Pamięć, ręce, oczy nie chcą mi służyć. 
Chęci do sau żadnej, osłabienia nie czuję, ale pa- 
mięć i myśl nie działają. — Pierwsza minut 55!1...* 
Dwa ostatnie wiersze napisane nadzwyczaj niewy- 
raźnie, tak, że niepodobna je odczytać, 


Rzadkie inanuskrypta. Neubauer, w 
Paryżu zamieszkały orjentalista, wezwany został 
niedawno przez tamtejsze Towarzystwo history- 
czno-literackie, do umiejętnych studjów nad uczo- 
nymi zydowskiemi i rabinami wieków średnich, 
Neubauer udał się więc do Rzymu w celu robienia 
stndjów w bibliotece watykańskiej. Przypadkiem 
wpadły mu tu w ręce dwa manuskrypta z trzyna- 
stego wieku, które wprawdzie pisane są głoskami 
hebrejskiemi, ale w języku francuzkim, i są dla 
pracy jego bardzo ważne. I tak np. dowiadujemy 
się z nich, że w r. 1252 w mieście Troyes tray- 
nastu rabinów na rozkaz św. inkwizycji spalono. 
Renan zapewnia, że manuskrypta te kiedyś dru- 
kiem ogłoszone i dla filologów wielki mieć będą 
interes, 


Pożar w teatrze. Teatr miejski w Te- 
meswarze o mało co nie stał się pastwą płomieni. 
W jednej z lóż balkonowych, pomocnicy tapicerscy 
naprawiali sprzęty przy świetie gazowem. Gdy się 


oddalili, jedna z kobiet , należących do służby tea. 


tralnej, kierowana widocznie przecznciem, wyszła 
na sceuę i w tej chwili ujrzała kłęby dymu. wy- 
chodzące z loży numer 6. Nie tracąc przytomności, 
pobiegła w tym samym momencie na górę i uga- 
siła płomień, który ogargnął już draperje i jedno 
z krzeseł. Cały budynek był w niebezpieczeństwie 
i gdyby nie ta pomoc spieszna, miasto Temeswar 
mogłoby być pozbawione teatru. 


= 
zachowaniem tak budynków, jak linii. mia 2€ 
wać wyłącznie tylko towarzystwo, a art. X3. 
orzekł, iż przedsiębiorca budowy jako gwaran- 
cję dotrzymania ugody kaueję aż do 300.000 
złr. wynoszącą miał złożyć tym spozobem, iż z 
należących mu się sum zawsze 10 procent na 
ten cel będzie odtrącanym. 

W art. XIII. ugody nareszcie: na niewy- 
szczególnione wydatki przedwstępne odlicza 
się sumę 945.000 ztr. z tem zastrzeżeniem, że 
część jej wynosząca 850.000 złr. natychmiast 
po zawarciu ugody na trasowanie i inne po- 
trzeby ma być wypłaconą przedsiębiorcy bu- 
dowy. 

W tym punkcie jednak zawarta została 
szczepółniejsza ngoda jak się pokozuje z związ- 
ku. powyżej oznaczonego przekroczenia kąpitą- 
łu na budowę przeznaczonego, przy linii Lwów- 
Czerniowce w sumie 790.752 złr. 66 cnt. a, w. 
z warunkami powstania linii Czerniowce-Su- 
CZAWA. (D. c. n.) 
Sprostowanie. W wydrukowanym wczoraj 
akcie oskarzenia procesu Offenheima zaszła po- 
myłka w wymienieniu kwot, które mieli za konce- 
sję na linię Suczawsko-Jasską otrzymać ed Bras- 
seya koncesyonarjusze i niektórzy członkowie Rady 
za wiadowczej, Oto po 100.000 zi. otrzymać mieli 
jedynie dr. Giskra, hr. Borkowski, ks. Sapieha i 
sam Oftenheim, członkowie zaś Rady zawiadowczej 
po 10.000, a nie zaś po 100.000, jak mylnie wczo- 
raj wydrukowano, 


Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Słychać, że co do zapro- 
wadzenia spiżowego działa z kompozycji Ucha- 
tiasa jeszcze nie zapadła uchwała, i newet wąt- 
pią, aby zapadła na rzecz tego działa. Zwolen- 
nicy jego nie zaprzeczają, że działe to ma ntwo- 
rzyć tylko prowizorjum na czas, dopóki powoli 
artylerja austrjacka nie przetworzy się w sta- 
lową; otóż szef sztabu jeneralnego, jen. John 
Jest stanowczo za radykalną zmianą, z powoda, 
że prowizorjum zbyt wiele by kosztowało. Mi- 
nister wojny jen. Koller nie przeczy jen. Joh- 
nowi, ałe %skazuje na to, że trudno aby dele: 
gacje wspólne pozwoliły koszta tej radykalnej 
zmiany. 

Dnia 20. z. m. zebrała się we Wiedniu na- 
nowo mięszana austro-węgierska ankieta do 
Sprawy kwaterunkowej, pod przewodnictwem 
fmp. Benedeka. (Należą do niej reprezentanci 
ministerstw austrjackich i węgierskich obrony 
krajowej, skarbu i spraw wewnętrznych, tudzież 
miuisterstwa wojny). 

Nowy regulamin awansowy dla armji, za- 
powiadany już wtedy gdy jen. Kolier obejmo- 
wał tekę wojny, ma być wraz z nową organi- 
zacją jeneralnego szlabu dopiero w kwietnia o- 
głoszonyf, z powodu, że potrzebue zmiany per- 
sonalne równocześnie z awansem majowym 
przeprowadzone zostaną. 

„Komitet ratunkowy, który po krachu utwo- 
rzyli na wezwauie rządu znakomici bankiero- 
wie i banki, ufiarując pewne sumy na przepa- 
dłe, byłe ratować hendel i przemysł zagrożony, 
ma wkrótce ogłosić swoje sprawozdanie. Jak 
donoszą z Wieduia, wszystkie bogate firmy ofla- 
rowały razem na ten cel tylko sumę 1,600.000 
złr. (nie gotówką tylko poręczeniem) zamiast 
spodziewanych kilkunastu milionów złr. Jacy 
zaś byli dłużnicy tego komitetu. dość wskazać, 
że z owej sumy 1,600.900 złr. przepadło komi- 
tetowi całe pół miliona a nadto 300.000 złr. 
jest wątpliwych. Wiadomo, że rząd także utwo- 
rzył komitet ratunkowy w tak zwanych kasach 
zaliczkowych, ale takie postawił warunki, że 
nikt z tej pomocy nie korzystał, bo pod łatwiej- 
szemi warunkami można ją było uzyskać nawet 
w c. k. banku narodowym, 

W sprawie odnowienia haudlowo:cłowej 
ugody między Austrją a Węgrami, nadsyłaj 
powoli przedlitawskie Izby handiowe swoje 
opinie, których ministerjum zażądało. Co z tych: 
opinii doszło do wia'lomości pnbiicznej, nie za- 
dawala Węgrów, a po części oburza bardzo 
mocno, są to bowiem nie głosy fachowe, ale 
jakby areopagów politycznych, — nie o ngodę 
nawzajem korzystną im chodzi, ale o rzucenie 
sobie drugiej partji pod nogi, i to pod wzglę- 
dem nietylko finansowym, aie i politycznym. 


Francja. Geneza konfereucji różnych stren= 
nictw Zgromadzenia nar.,. rozpoczętych —wspar 
łacu elizejskim w dniu 31. grudnia, jest taką:' 
Na zgromadzeniu lewego środka w dniu 18. 
grudnia w Wersalu przyjęto rezolucję Ricarda, 
iz żaden projekt prawa nie będzie przedłożony 
Izbie w sposób izolowany; zanim wpierw nie 
przejdzie dyskusja nad całością projektów kon- 
stytucyjnych, jako wyni£ tego: odrzucić dysku- 
sją nad projektem utworzenia senatu, gdyby ta- 
kowy przedstawionym był oddzielnie. Na tem 
samem posiedzeniu oświadczono jednogłośnie, że 
lewy środęk nikomu nie dał mandatu do nego- 
cjowania w imieniu tegoż. We trzy dni póżniej 
zgromadziło się grono deputowanych, złożone 
z kilkunastu osób, a w tej liczbie dwaj człon- 


— Restauracja Sukiennic. Czytamy w Cza” 
sie: „Budowniczy p. Pryliński wygotował plan re- 
stauracji Sukiennic i oflarował go mniastu. Plan ten 
ze ścisłą dokładnością wykonany na wielkich ap“ 
kuszach, przedstawia Sukiennice ze wszystkich 
czterech stron, oraz przekroje, rozkład wewnętrzny 
dołu i piętra, dachy itd. Prezydent miasta kazał 
tablice planu p. Prylińskiego wystawić ma widok 
publiczny, w saiach Towarzystwa sztnk pięknych 
w pałacu biskupim. Dla zbadania i ocenienia plat. 
zaprosił prezydent dr. Zyblikiewicz znawców na 
poniedziałek na. godzinę 1.po południa de sali 
sztuk pięknych, O planie tym powiemy „póżnieję 44. 
zaś nadmienimy, że gdy nie tylko zapadło postac. 
nowienie odnowienia Sukiennie i znaczne już na 0- 
czyszczenie hypoteki tego budynku ofiary ziażopę, 
zostały, tak od osób prywatnych, jąk ed Rady 
miejskiej, sejmu i Rady pańsiwa, głównem zada- 
niem jest połączyć w odnowionych Sukiennicach 
charakter pomnika budownietw z użytkiem prakty- 
cznym, Cełowi temu odpowiada plan p. Prylińskien 
go, który wszędzie uszanował motywa architektą: 
niczne w naszych starych budowlach przechowane 
i zastosował przebudowę do potrzeb obecnychy, 
przez ntworzenie sklepów choć w liczbie zmniej- 
szonej niż dotąd, a resztę przeznaczył na 
publiczne lub prywatne do najęcia.* 


“H 


prezydenta dr. Żyć 
się w "alach "Towarzystwa 
sztuk pięknych pewna liczba znawców, oraz 
budowniczych, niemniej konserwator zabytków 
sztuki p. Paweł Popiel, dyrektor akademii sztnk 
pięknych p. Matejko, i wielu członków akademii, 
aby rozpatrzeć się w plauach restauracji Sukienmic” 
p. Prylińskiego. który wyjaśniał obecnym swoją 
pracę i 
trzymał,“ 


„Dziś na zaproszenie 
blikiewicza zebrała 


lokaie 


bronił zasad, oraz motywów, jakicł się 
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P. Bronikowskiego, 


i środka, u jednego z umiarkowa- 
ni Na ts A dziulnego Dziennika Poznańskiego, 


nych republikanów. Na twierdzenie Kazimierza 
Periera, że tylko rzeczpospolita mogia by zna- 
leżć w Izbie dostateczną większość, odpowiada- 
jącą większości w kraju, jeden z obecnych tak 
odpowiedział: „Gdybym był na miejscu mar- 
szałka, wybrałbym trzech deputowanych z pra- 
wicy, trzech z prawego środka, tyluż z lewego, 
i prosiłbym tych pa- 
nów o wypracowanie wspólnego projektu, do 
którego bym sam przystąpił, a w razie odmo- 
wnym z ich strony, Sam bym ułożył projekt.“ 
Książę Decazes miał o tej rozmowie uwiadomić 
marszałka, który postanowił skorzystać z ra- 
dy. W przeszły więc czwartek zgromadziły się 
na zaproszenie Mac-Mahona następujące osoby: 
Buffet — prezydent Zgromadzenia narodowego, 
ks. Decazes — minister spraw zagranicznych, 
jenerał Chabaud- Latour — minister spraw we- 
wnętrznych, ks. Broglie, ks. d Audiffret-Pas- 
qnier, Dufaure, Bocher, Leon Say, Audren de 
Kerdrel, Chesnelong, Depeyre i Victor Hamille. 
Podobno był zaproszony i Kazimierz Perier, ale 
nie znajdując się podówczas w Paryżu, nie mógł 
przybyć na posiedzenie. i 
Po zagajeniu marszałka, większość człon- 
ków zwracała uwagę na niebezpieczenstwo, 
mogące wyniknąć z rozwiązania Izby, ze wzglę- 
du na niepewny stan dzisiejszy stosunków ze- 
wnętrznych; a rozwiązanie to byłoby nieuni- 
knionem, gdyby Zgromadzenie przekonało się 
o własnej bezsilności. Trzy opinie rychło „się 
wylęgły z dysputy: pierwsza prawicy umiar- 
kowanej, pragnąca uorganizowania władz mar- 
„szałka, zastrzegając bezwarunkową wolność 
©ziałania Izbie lub [zbom (w razie gdyby i Iz- 
ba wyższa funkcjonowała, na wypadek śmierci 
marszałka). Słowem opinia ta dążyła w kierun- 
ku, pozostawiającym otwarte drzwi dla monar- 
chizmu po siedmioleciu. Druga, środka prawe- 
go, zawierała się w siedmioleciu nieosobistem. 
co na jedno wychodzi z rzeczpospolitą na lat 
sześć. Trzecia nareszcie, lewego środka, stre- 
ściła się w programie z 4ch punktów: 1) Dwie 
Izby; 2) przelanie władzy podczas siedmiole- 
tniego perjodu i po upływie tegoż; 3) uregulo- 
wanie prawa rozwiązania ; 4) uregulowanie 
prawa rewizji. Do żadnego porozumienia przyjść 
nie mogło na tem posiedzeniu. 
Po południu tegoż samego dnia dyskuto- 
wane kwestję urządzenia senatu, i Zgromadze- 


ostatni dzień zeszłego roku na 100 talar. grzy- 
wien, albo na jednomiesięczne więzienie za 0- 
brazę ks. Bismarka, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Pan Izdebski, właściciel dwnkonnych fiakrów, 
prostując doniesienia nasze o strajku dorożkarskim 
oświadcza, że wprawdzie zawezwany d. 19. gru- 
dnia do pódlicji w celu dania wyjaśnienia przyczyn 
zmowy, protokół wiadomy podpisał, jednakże sam 
do strajku nie pobudzał, Przeciwnie 22go z. m. 
przemawiał osobiście do zgromadzonych na Wałach 
hetmańskieh dorożkarzy, w chęci nakłonienia ich 
do spokojnego oczekiwania podanego rekursu, cze 
go jednak przewódcy pp. Kaczomb, Kaliczak, Mo- 
krzycki, Czyhylik i inni tamże zgromadzeni doroż- 
karze usłuchać nie chcieli. Następnie nie mieszał 
się zupełnie do dalszego strajku, co tem bardziej 
było dla niego niemożliwe, gdyż od 24. grudnia z. 
r. do 3. bm, w Drohobyczu bawił. 

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego we Lwo- 
wie nprasza szanownych członków zalegających z 
wkładkami za rok 1874. aby takowe nadesłać ra- 
czyli pod adresą zarządu ulica Kopernika 1. 21. 
Członków, którzy za lat kilka wkładek nieniścili, 
zawiadamiamy, że wedle uchwał walnego zgroma 
dzenia z dnia 29. września 1873 i zarządu z dnia 
9. grudnia 1874 należytości zaległe w terminie po 
koniec stycznia 1875 zapłacone być muszą, inaczej 
wykreślenie z listy członków nastąpi. Dla nłatwie- 
nia członków miejscowych posyłamy knrsora w celu 
zbierania wkładek, do członków zamiejscowych po- 
syłamy wezwania drukowane i listy zwrotne. 
Wykaz osób zmarłych za czas od 21. gru- 
dnia do końca 1874 r. Franciszek Frendel, emer. 
prezydent sądu kraj., na uwiąd schył., 72 l; Ka- 
rol Nunberg, c. k. urzędnik, na udar mózga, 50 1.; 
Longin Paklewicz, uczeń gimnazjalny, na obrzę- 
kłość płac, 17 1.; Emilia Koch, sierota po~ kontro- 
lorze, na suchoty, 52 1.; Antoni Nemethy, emeryt. 
urzędnik sądowy, na dezenterję, 53 1l; Karolina 
Alsner, właścicielka kamienicy, na porażenie serca, 
70 l; Antoni Marischłer, emeryt. radca Izby obra- 
chunkowej, na udar mózgu, 70 1l; Ludwik Kłosiń- 
ski, kancelista sądowy, na ostry nieżyt oskrzelowy, 
56 1; Katarzyna Rogawiecka, wdowa po urzędniku 


nie jedągźiłośnie uznało konieczność traktowa- | prywatnym, na rozedmę płuc, 64 l; Erazm Żylin- 
nia tej awy łącznie z innemi prawami kon- nicki, inżynier, na zapalenie mózgu, 47 l; Edward 
stytucyjnfmi. Łączność ta miałaby miejsce wów- | Olpiński, 


sędzia powiatowy, na zapalenie płac, 43 
l; Julia Padwet, wdowa po pocztmistrzu, na raka 
macicy, 63 l; Marja Brandenberg, Żona c. k. nad- 
porucznika, na nacisk w opłucnej, 53 1; Hermina 
Singer, bez zatrudnienia, na uduszenie, 43 1. 
Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie zamianował praktykanta sądowego, Zygmunta 
Holzera bezpłatnym auskultantem w obrębie c. k. 
Sądu krajowego wyższego Krakowskiego. — Na- 
czelnik krajowej dyrekcji poczt nadał następujące 
posady pocztmistrzów i ekspedjsntów: w Myśleni- 
cach Henryce Cwierzowicz, w Janczynie Henryce 
Nawrockiej, w Jaworniku Joannie Oliwie a w Lu 
bieńcach Antoniemu Waneczkowi. — Krajowa Ra- 
da szkolna zamianowała Teodozego Fedrowa, tym- 
czasowego zastępcę nauczyciela w Kamłonce, rze- 
czywistym kierującym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Łopatynie, Nauczyciela Ludwika Kołodziej- 
czyka w Bibicach rzeczywistym starszym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Morawicy. Tymczasowego 
nauczyciela Wojciecha Madeja w Mnikowie rzeczy- 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Balicach, 
Na rzecz ubogich a zasłażonych zło- 
żono na moje ręce następujące dary: pp. S. F. Ks. 
10 zł., F. Puchalski z TyczyBa cząmarkę, J. M. 
paletot i 5 zł., W. Wyż. 10 zł., Cegielski z Ko- 
szlak za pośrednictwem Adm. Dziennika Polskiego 
5 zł, Dworski Wilhelm 2 czapek, 2 krawatek, parę 
rękawiczek i 2 zł. Razem pieniądzmi 32 zł w.a. 
za które to dary w imieniu ubogich a zasłużonych 
serdecznie dziękuję. 

Lwów 31. grudnia 1874. 
Wiktor Wiśniewski, 


ulica Ochronek nr. 6. 


Z prowincji. Do szczególnie zagadkowej 
manipulacji należy bezsprzecznie likwidacja ko- 
sztów podróży i dyet, jakie się członkom komisji 
szacunkowej z mocy ustawy należą. 

I tak z Brzeżańskiego dowiadujemy się np., 
że członkowie tamecznej komisji szacunkowej, któ- 
rzy sześciotygodniową czynność objazdową powiatu 
tamecznego jeszcze |4. lipca 1874 r. ukończyli — 
od sześciu miesięcy daremnie na zwrot poniesio- 
nych znacznych wydatków oczekują, a dowiedzia- 
wszy się nareszcie, że e. k. podkomisja tarnopol- 


czas, gdyby komisja do praw konstytucyjnych 
przedłożyła dodatkowy projekt artykułu przed 
wprowadzeniem całości na porządek dzienny; 
artykuł taki obwieściłby, że konstytucja o se- 
nacie zostałaby ostatecznie ogłoszoną za pra 
womocną, tylko jednocześnie z prawem, regulu- 
jącem przelewalność władz. 

Pod takiem zastrzeżeniem obiecali człon- 
kowie lewego środka radzić swym przyjacio- 
łom politycznym głosowanie za przyznaniem 
władzy wykonawczej prawa, mianowania pewnej 
liczby senatorów; żądana ilość połowy lub na- 
wet trzeciej części wydała im się niemożliwą 
do przyjęcia. Dyskutowano następnie nad spo: 
sobem wyborów przyszłych członków senatu i 
Bad różnicą między siedmioleciem osobistem a 
nieosobistem. W tej ostatniej dyskusji członko- 
wie lewego środka nawet nie zabierali głosu. 
Wieczorem rozeszło się zebranie, a „marszałek 
zaprosił też osoby na powtórne posiedzenie w 
sobotę. 

Z wyliczónych na wstępie osób, które u 
dział wzięły w naradach, dwaj ministrowie na- 
leża do prawego Środka, trzej deputowani ró- 
wnież do tej samej frakcji, trzej deputowani do 
prawicy umiarkowanej, jeden bonapartysta i 
dwaj deputowani do lewego środka. Dufaure i 
Leon Say zastrzegli się na samym początku na- 
zad, że przychodzą tylko z osobistą opinią, nie 
zaś z mandatem od lewego środka. Hamille, 
depntowany bonapartystowski, nie brał żadnego 
udziału w dyskusji. 


Ziemie polskie. ni 


(Prześladowania w Chełmskiem. — Kolej Kijowsko- 

Brzeska. — Kijowscy adwokaci. — Spis lnduosci 

żydowskiej w gubernii mińskiej, — Prześladowania 
pruskie). 


Moskale nie przestają pastwić się nad uni- 
tami. W ostatniej korespondencji z Chełmskie- 
go do Czasu opowiedziane są niektóre ich bar- 
barzyńskie postępki. Położenie włościan najsmu- 
tniejsze, Wojsko moskiewskie ich objadło. By- 


redaktora odpowie- |dziło się kilku ciekawych, 


a gdy straż ogniowa 


skazał wy-|wcale nie przybyła, użył jakiś poczciwiec domowe- 
dział karny sądu powiatowego poznańskiego w go środka, rzucając do komina gęś, która ogień 


przytłumiła i miasto Stryj jak niegdyś Rzym zba- 
wiła. Drugi raz wybuch? ogień w domu żydowskim, 
zanim zdołała straż ochotuicza nie przybyć, śnieg 
na dachu, w znacznej ilości leżący, przygniótł 
swym ciężarem dach, zawaliła się powala domu, 
zawaleniem się grożącego, i przydusiła ogień zu- 
pełnie. 

Trzeci raz spłonął dom, a właściwie szopa, na 
warstat przerobiona. Ogień wybuchł o godzinie 10. 
wieczór; o0 godzinie 11. zgorzał dom do szczętu, 
pomimo dzielnego ratunku niejawiącej się straży 
ogniowej, pomimo zepsutej sikawki, zupełnego bra- 
kn konewek osęków i wody. 

Wczoraj wybuchł ogień w mieszkalnym bu- 
dynku kolei dniestrzańskiej; znowu te same czyn 
niki ratunkowe, odosobnione położenie, spokojne po- 
wietrze, niejawienie się straży ogniewej, Żadnego 
kierownictwa, spóźnione przybycie sikawki i brak 
innych przyrządów do gaszenia. Lecz ogień został 
zlokalizowany, to jest dach spalił się całkiem, mu- 
ry pozostały. 

Przy przedostatnim pożarze zrobiliśmy to 
smutne spostrzeżenie, iż nie było czem dowozić 
wody, albowiem beczki, przez miasto na ten cel 
sprawione, zostały jak wieść niesie, jeszcze w le- 
cie wypożyczone braciom izraelitom do fabryki 
murarskiej, ale mieliśmy przynajmniej to zadowo- 
lenie, iż głowa miasta p. Fruchtman przybył jak- 
kolwiek nieco zapóźno, ze świtą, otaczającą zwy- 
kle osobę burmistrzowską z pp. Janklem Rosen- 
blumem i B:ryszem Koflerem, na miejsce pożaru; 
wczoraj zaś byliśmy zupełnie osieroceni, bo pana 
Fruchtmana wcale nie było, a ani samotnie błąka- 
jący się p. Jankiel Rosenblum, ani brat p. Frucht- 
mana, szamotający się kvuło sikawki, nie mogli go- 
dnie zastąpić p. burmistrza, zwłaszcza, że i koni 
miejskich, tak zwanej stójki, utrzymywanych ko- 
sztem miasta do przywożenia sikawek, także nie 
było, co łacno pojąć można, gdyż dostawę tych ko- 
ni, naturalnie za bardzo dobrem wynagrodzeniem, 
oddano urzędnikowi miejskiemu, który oczywiście 
konie na własną potrzebę używać woli. Sikawkę 
więc ludzie nie bez tradu zaciągnąć musieli do pa- 
lącego się budynku. 

Mamy więc prawo zapytać p, dr. Fruchtmana: 

Jeżeli zatrudnienia jego są tego rodzaju, iż 
wymagają częstszego wydalania się ze Stryja, dla 
czego przyjmuje obowiązki, którym podołać nie 
jest w stanie? a szczególniej dla czego żądał wy- 
boru lub też przyjął wybór komendanta straży o- 
chotniczej, skoro do sprawowania tego obowiązku 
nietylko czasu ale najmniejszego uzdolnienia niema ? 
Jeżeli już tak zapisanem jest, iż w Stryja nie 
może istnieć inna straż ogniowa, jak na papierze, 
dlaczego nie zaprowadzi jakiego takiego porządku 
gaszenia ognia, wedle którego ludność cała w ra- 
tnnkn przy pożarach udział brać powinna? 

Dla czego nie ogłosił dotąd stanu funduszów 
swej kreacji pod nazwiskiem; „ochotnicza straż 
ogniowa“, i dla czego nie ogłosił rachunku, na ja- 
kie cele te fundusze obrócone zostały, do których 
tak ogół tutejszy, niemniej kasyno lwowskie zna- 
komicie się przyczyniły? 

Czyli p. Frnchtman chce pozostać przy dotych- 
cżasowym swoim systemie, nagromadzania w ca- 
łym mieście materjałów palnych, pozwalając, co 


dotyczas nie bywało, stawiania wśród miasta naj» | 


lichszych budynków drewnianych, pozwalając na 
naprawę domów walących się i grożących niebez- 
pieczeństwem ognia, pozwalając przerabiania dre- 
wnianych stajen i kuczek żydowskich na pomie- 
szkania? 

Czyli p. Fruchtman nie raczy, jak to wszędzie 
bywa, pociągnąć fiakrów stryjskich do obowiązku 
dostawiania koni do sikawek w wypadkach pożaru? 

Nieporządków nie spisałby i na wołowej skó- 
rze; na dziś wspomnę tylko, iż miasto, posiadające 
znaczne dochody, niema nigdy pieniędzy, ażeby nie 
tylko zadosyć uczynić swoim zobowiązaniom, ale 
nadto niema czem wypłacić pensji nrzędnikom i 
sługom. Długów narobiono co niemiara, w kasie 
oszczędności lwowskiej, w banku hipotecznym, w 
kasie oszczędności stryjskiej, podatki zalegają w 
kilkutysięcznej kwocie, sprzedają wszystkie prawie 
realności miejskie, a pieniędzy jak niema tak nie- 
ma. Pierwszy raz mamy znaczny deficyt w budżecie 
miejskim, do pokrycia którego i kopytkowe nie 
wystarcza. 

Przy pierwszej sposobności podam szczegóło- 
wy obraz gospodarki miejskiej, dzisiaj zaś nie 
mogę pominąć dwóch faktów, które w innym kie- 
runku stanowią ilustrację smutnych stosunków na- 
szych. I tak pannje u nas ogólne oburzenie z po 
wodu znanego nadania drugiej apteki przez p. c. k. 
starostę Lewickiego, to co przypuszczano zaraz po 
nadaniu koncesji aptecznej, stało się obecnie rze- 
czywistością. — Kierowała p. c. k. 


kę porzucił, za powyższą kwotę wydzierżawił, i 
Stryj opuścił, spożywając wygodnie swą rentę w 
Wiedniu gdzie zamieszkał. Fakt jedyny w swoim 
rodzaju nie potrzebujący żadnych komentarzy i nie- 
zawodnie praktykowany tylko w tych tu króle- 
stwach Galicji i Lodomerji. 

Drugim faktem niemniej silnie poruszającym 
umysły, jest pogrzeb, który się przed kilku dniami 
bez księdza odbył. Przedmieszczaninowi imieniem 
Dymitr Serbeń umarło dziecię, udał się więc do ks. 
proboszcza gr. k. z prośbą o pogrzebanie ciała, 
ale gdy ks. probosz pogrzebu stanowczo odmówił a 
Dymitr Serbeń przez sługę cerkiewnego obitym 
został zato, iż zmarłemu dziecku chciał sam za- 
dzwonić, nie pozostało mu nie innego, jak samemu 
dziecię pogrzebać co też i uczynił. Rzeczą władzy 
jest w sprawę tę wglądnąć, istotuy stan sprawdzić 
i p. Serbenia, który fakt ten wszędzie opowiada, 
ukarać, jeżeliby kłamstwa głosił. 

— Wiadomości literackie, 
artystyczne. 

— Treść nr. 50, 51 i 52 Szkoły: Szkoły ln- 
dowe w Galicji w r. 1873/4 przez Henryka 
Schmitta (dokończenie); Nasze szkoły srednie; Je- 
szcze nwagi nad katechizmem dla szkół ludowych 


dział tenże, iż Brassey po wiełu trudnościach 
przyjął wywłaszczenie gruntów na siebie pod 
wyrażnym warunkiem, że czynność ta Offenhei- 
mowi poruczoną zostanie. ; 

Batbie wnieść miał wczoraj w francuskiem 
zgromadzeniu narodowem, aby ustawę 0 sena- 
cie postawiono na porządek dzienny. W usta- 
wie tej zamierza zgromadzenie położyć waru- 
nek, że dopiero po uchwaleniu innych ustaw 
konstytucyjnych ma być wykonaną. Obrady nad 
tą ustawą odbyły się w lntym. Pa. 

Serrano odjechał do Biarritz. Doniesienia 
dzienników o bliskiem przejściu całej armii 
karlistowskiej na stronę króla Alfonsa, nie po- 
twierdziły się jeszcze. 

Pesti Naplo donosi, że wykaz finansowy do 
listopada 1874 w porównaniu z r. 1873 wyka- 
zuje nadwyżkę dochodów z podatków bezpo- 
średnich o 1,700 000 z pośrednich o 3 miliony 
guldenów na Węgrzech. Pogłoskom o zamiarze 
rozwiązania sejmu węgierskiego zaprzecza Na- 
pło. Przed majem sejm nie będzie zamknięty. 


naukowe i 


Przyjechali dnia 4. stycznia 1875. 


przez ks. Martyńskiego ; Korespondencje : z Kra- Hoteł Żorża. Pp. Brzozowski K., z Stanisła- 
kowskiego, z Łówczy, z Bocheńskiego i z Jasła; | gowa. Janicki a ślówicki B. la o- 
Wiadomości bieżące; Sprawy Towarzystwa pedago- skwy. 


gicznego; Czynność władz szkolnych; Zapiski bi- 
bliograficzne; Recenzje: Zoologii Hellera w prze- 
kładzie Leopolda Weigia i dzieła dr. F. K. Skobla 
U skażenin języka polskiego w dziennikach i w 
innych pismach Galicji, poczet drugi; Ogłoszenia 
konkursów. Szkoła jest jedynem pismem pedagogi- 
cznem polskiem. Wychodzi już lat siedm. Redak- 
torem jej jest dr. Zydmunt Samolewicz, Redakcja 
bardzo staranna. Cena w Galicji roczna 3 złr. 
60 centów. 


Hotel Angielski. Pp. Dr. Wurst K., z Ko- 
sowa. Rylski E., z Czarnołożca. Serwatowski M. 
Z, z Raytarowic. Treter H., z Laszek. 

Hotel Eurepejski. Pp. Hr. Chotomski B., z 
Korszowa. Hr. Skala J., z Hnilic. Antoniewicz 
D., z Zadubrowiec. Czekoński L., z Czortkowa. 
Kollat F., z Jodłowa. 

Hotel Kuhna. P. Nahlik J., z Zborowa. 


„Gospodarstwo przemysł i handel. | Lwów, z Izby handlowej 5. stycznia. 


złr. W. a, 
Ciągnienie losów kredytowych d. 2. sty- I. Akcje za sztukę. 
cznia. Kolej gal. Karola Ludwika 238 50 240 50 
Wylosowano serje: 132, 139, 389, 475, 655,| „ Lwow.-Czern. Jassy 140 — 142 — 
1.150, 1.319, 2.046, 2.208, 2.287, 2.374, 2.693, | Banku hip. gal. po 200 złr. 229 — 231 — 
2.859 i 3.756. Główna wygrana: 200.000 złr.| qr, Listy zast. za 100 złr. 
padła na ser. 239, nr. 91; 40.000 złr. wygrała | Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 83 70 84 25 
ser. 2.374 nr. 26; złr. 20.000 ser. 2.374 nr. 78; taga „ 4pr. w, a. 74 40 75 ł5 
po 5.000 złr. ser. 470 nr. 6 i ser. 1.150 nr.44;| „ , „ 5 pr. okres. 83 70 84 25 
po 3.000 ser. 475 nr. 65 i ser. 2,287 nr. 20; po| Banku hip. gal. 6 pr. : 88 50 89 20 
1.500 złr. ser. 132 nr. 31, ser. 2.208 nr. 23 i |Gal. zakl. kred. włośc. 6pr. 89 75 90 50 
2.287 nr. 17; po 1.000 złr. ser. 239 nr. 88, 655 Ogólnego roln. kredyt. za- 
nr. 37, 2.046 rr. 66 i. 2:693 nr. 6, po 400 złr. |kładu dla Galicji i Bukowiny 89 75 90 50 
ser. 239 nr. 2, 18, 62, ser. 389 nr. 34, 52 i 78, III. Obligi za 100 złr. 
ser. 475 nr. 55, ser. 655 nr. 13, 62 i 72, Ser. |[ndemnizacyjne galicyjskie . . . 83 80 84 50 
1.150 nr. 13, 16, 52, 82 i 93, ser. 1.319 nr. 12 | Pot. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 88 50 89 25 
i 65, ser. 2.046 nr. 17, 47, 62, 72 i 99, ser. |Losy miasta Krakowa - , e o 
2.287 nr. 58, 67, 68, 71 i 90, ser. 2.374 nr. 31,| „ Stanisławowa . . . 15 — 1650 
ser. 2.693 nr. 10, 18, 21, 58, 66 i 8l, ser. 2.859 IV. M 
nr. 24 i 97, ser. 3.757 nr. 47 i 91. Inne losy|,,, holenia Prinsa ea WNE 
wyciągnigte ztych seryj wygrywają po 200 złr. o zró dotio 4 B 19 526 
iągnienie losów z rokn 1854 dnia 2. sty- Nójolbondar Tnne e VAST OE 
CEA Wyciagnięto seria: MR. Ls; ada. 259 4gę, |Półimperjał rosiakiosys faire. 893 9 4 
yciągnigio Sere: AE zu "1 e04 3 gov Rubel rosyjski srebra 161 1 68 
509, 755, 888, 985, 991, 1.157, 1.304, 1.927, A kl inta Ao. a TABANE 
1.991, 2.131, 2.460, 2.607, 2.644, 2.685, 2.738, | Rubel rosyjski papierowy . 3 


2.782, 2.813, 2.828, 2.904, 2.020, 3.025, 3.255, 
3.424, 3.555 i 3.832. Logowanie numerów tych 
seryj przypada d. 1. kwietnia. 


Talar pruski srebrny . . . 
Pruskie bilety kasowe . . . 
Brebr0 . . ©. +g 
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Ostatnie wiadomości. 


W jenerałlnem przesłuchaniu dał Offenheim 
obraz swego życia. Oświadczył, ża złożył jene- 


Kurs giełdy wiedńskiej. 
Wiedeń 4. stycznia 1874. 
godzina 5. min. 43. po południu. 


ralną dyrekturę dlatego, gdyż pewna wysoka RE Eazy TM Credit. Actien. 
: i - | ; A: er 109.80 Staats- 
osobistość zapewniła go, że minister handlu w bahn Rintie "211, "Obatirt. - Banku 
takim razie zaniecha sekwestracji Stan swego ka 917. Us kora 4, | + OTLET., "ZANO" 
obecnego majątku podał Offenheim na 800.000 le p świ 

złr. w nieruchomościach i 300.000 w papierach, Wiedeń 5. stycznia 1874. 

które jednakże warte tylko 10 pret. nominalnej godzina 10. miuut 42 przed południem. 
wartości. Przed katastrofą finansową posiadał | Akcje kred.  225.—. Angle-austr. 136.50 
dwa i ćwierć miliona. Majątek swój zawdzięcza | Uulonsbank  104.—. Yereinsbank 43.50 
kolei Lrwowsko-Czerniowieckiej, której uciążli- | Kolei Kar. Lud. 239.50. Kolej połudn.  126.— 
we przeprowadzenie zjednało mu rozgłos i wpro- | Franko- austr. —.—. Baubank 25.75 
wadziło go w stosunki z najzyskowniejszemi | Losyzr. 1860 109.60. Oblig. indem.  —— 
przedsiębiorstwami, pomagając mu tym sposo- | Staatsbahn ——, , Wied. Tramw. —— 
bem do hojnych udziałów w zyskach. Offenheim | Ostbahn —— Napoleondor 8 89— 
piastował razem 7 posad członka Rady zawia- | Rubel papier. 154. Usposob. silne. 


dowczej. Oskarzony opowiedział dalej historję 
powstania kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej, dla 
której budowy zainteresował firmę angielską 


Wiedeń 5. stycznia 1875. 
godzina 2. minut 20, po południa. 


Brasseya. Dopiero w roku 1864 udało mu się| Akcje fran.-aus. 51,— Węgier. kred. 211.50 
pozyskać koncesję na tę kolej i nzyskać pie-| Anglo - austr. 137,50. Unionsbank 105.— 
niądze w Anglii. Kolej Kar. Lud. 239.75, Nordbahn. 192.50 

Opowiedział potem obszernie historję po- | Kolej południo. 125 50. Kolej Alfód. —.— 


Kolej Elżbiety 189.—, 
Węg. Nordostba. 114, —, 
Wiener-Bauges. 40.50. 


wstania Towarzystwa akcyjnego, finansowych 
interesów i swojej nominacji na jeneralnego dy- 
rektora z płacą 15.000 złr. Budowa zaraz się 


Kolej Lw.-czer 140.50 
Vereins-Bank  44.— 
Węg. Ostbahn. — — 


| 


dło wyrznięte; zboże, kartofle, kapusta zabrane; 
kary i gęsi wyłapane. Dziś jest wielu bez chle- 
ba, a z wiosną niezawodny głód. We wsi Dot- 
kobrodach ludzi bito tak mocno, aż ciało odla- 
tywało kawałkami. W Budzyńskiem wojsko 
sprawia ogólne spustoszenie, bo włościanie po- 
wychodzili ze wsi do lasów, nawet pobór do 
wojska tam wstrzymany. Popi z Galicji nietylko 
gami wskazywali sobie niechętnych, ale nawet 
bec wojska bili włościan, darli ich za włosy 
i policzkowali. W wielu miejscach włościanie, 
znękani silnym naciskiem, podpisują żądane de- 
klaracje. Moskale wszakże nie zadawalniają się 
tem i każą jeszcze płacić kontrybucje. Wszelka 
rada, udzielona włościanom, sprowadza karę na- 
tychmiastową na doradcę. Pani K.... proszona 
przez włościan, aby im poradziła, co mają ro- 
bić i jak sobie postąpić, natychmiast wywie- 
zioną została. pessu 

Wypadki nieszczęśliwe, jakie zaszły na ko- 
lei kijowsko-brzeskiej, spowodowały wykrycie 
pewnych nieporządków w jej zarządzie, skut- 
kiem czego rząd zabiera pod własny zarząd tę 

0 


wski korespondent Sudiebn. Wiestnika 
p jesumienności adwokatów, praktykują- 
cyc em mieście. Adwokaci ci po większej 
części są Moskale. 

Gołos podaje wiadomość o rezultacie spisu 
ludności żydowskiej w gubernii mińskiej. Spis 
rozpoczął się 18. (30.) października i niedawno 
został ukończony. Liczba ludności żydowskiej, 
po dokonanem porównaniu ze spisami statysty- 
cznemi dawniejszemi, potroiła się. W samym 
Mińsku liczono 5.000 żydów, obecnie się oka- 
zało około 15.000. Ten sam prawie stosunek 
zachodzi i w catej gubernii. 

W zaborze pruskim prześladowania z po- 
wodu ustaw majowych nie ustają. Księdza Pi- 
szczygłowę, proboszcza w Psarskiem, Massen- 
bach skazał na 30 talarów grzywien za nieko- 
respondowanie z nim. Skazano też na grzywny 
w kwocie 30 talarów ks. Sadowskiego z Sie- 
dlemina. U biskupa Warmińskiego opieczęto- 
wano meble, ponieważ nie znaleziono pieniędzy 
dla zapłacenia kary. W Elblągu wyfantowano 
księdza wikarjusza FRomahna, skazanego na 
grzywny za wykroczenie przeciwko ustawom 
polityczno-kościelnym. Księdza  Brandockiego, 


proboszcza w Borku, skazał Massenbach za 
niekorespondowanie z nim na 30 talarów 


grzywien. 


ska po półrocznym namyśle nie zdecydowała się 
jeszcze, aby rachunki kosztów do komisji likwida- 
cyjnej do Lwowa wyprawić, gdzie znowu kilku- 
miesięczną kontumację odbyć będą musiały, zaprze- 
stali przyjeżdżać na posiedzenia, i w skutek tego 
już na kilku terminach, przez p. przewodniczącego 
naznaczonych, żaden członek komisji z grupy po- 
datkujących nie przybył. 


jącego dopiero 
kwocie 1500 zł, a. w., 
WZ m» 


zawód aptekarski 


wytłumaczona predylekcja dla osoby p. Gärtnera. 
Draga apteka nie została utworzoną dla do- 
godności ludności, ale li dla p. Gärtnera, albowiem 
utworzoną została dla młodego człowieka, poczyna- 
renta roczna w 


ponieważ p. Gärtner apte- 


starostą nie- | rozpoczęła, a oskarzony wspierał radą Angli- Gal. indemniz. 84 —, Losyz r. 1864 137.50 
ków, którzy przybywszy do kraju obcego nie- Franco-H.-Bank 68.50. Verkehrsbank  98.— 
znali stosunków, ale stawiał przedsiębiorcom | Losy tureckie 53.26. Baubank-Act. 30.90 
takie ścisłe wymagania, do jakich był upra- Kolej państwow. 299.—, Bankverein 97.50 
wniony. Wied. Bauver. 30.80. Hyp. Ren. ban, 8225 


Na zapytanie prezydenta, jak się zachował | Koniec cichy, 


obwinia przy Ee gruntów, odpowie- 


Podobno i czwarty termin 9. stycznia — bez 
członków podatkujących odbędzie się, od których 
przecież dalszych bezzwrotnych ofiar w sprawie 
rządowej wymagać niepodobna, 

Ciekawszą jeszcze jest manipulacja z koszta- 
mi podróży jednego członku tejże komisji, w celu 
zbierania dat do ułożenia projektu taryfy szacan- 
kowej dla lasów, zadanie swoje jeszcze w r. 1871 
uskutecznił, i pomimo, że taryfa lasowa jaż osta- 
tecznie uchwaloną została. dotąd zwrotu poczynio- 
nych w tej sprawie wydatków — nie otrzymał. 

Jeżeli tedy z powodu takiej manipulacji na 
jednodniowe posiedzenie członków sprosić nie po- 
dobna, ciekawiśmy, czy też zdecydują się o wla- 
snych kosztach do nieprzerwanej kilkomiesięcznej 
pracy w sprawie zaszacowania różnych kultur? w 
nadzieł lepszego usposobienia władz rządowych co 
do uwzględnienia słnsznych, na ustawie opartych 
żądań, które przecież nie są nagrodą mozolnych 
trndów, ale tylko zwrotem w sprawie publicznej 
poniesionych wydatków. 


Stryj 29. grudnia, Wczoraj spłonął budy- 
nek mieszkalny kolei Dniestrzańskiej. Jestto w bar- 
dzo krótkim czasie czwarty pożar, przy którym 
robimy doświadczenie, że przy takiej straży ocho- 
tniczej ogniowej, jaka u nas istnieje albo raczej 
nie istnieje, przy takim sposobie ratunku, który u 
nas praktykuje albo raczej nie praktyknje się, 
miastu grozi bezustannie niebezpieczeństwo, iż w 
zupełności kiedyś w perzynę obrócone być może. 
Niedbałstwo zarządu miejskiego, jest bezprzy- 
kładnem. Istniejąca od kilku miesięcy in partibus 
straż ochotnicza, niemniej wszystkie zaprowadze- 
nia co do gaszenia pożarów są tego rodzaju, iż 
dotychczas zawdzięczamy szczęśliwym okoliczno- 
ściom, jako to: odosobnionemu położeniu palących 
się budynków i spokojnemu powietrzu, że znaczna 
część miasta nie zgorzała, Po każdym pożarze sły- 
szymy stereotypowe sprawozdanie: „przy ratunku 
dzielnym ndało się ogień zlokalizować*, to znaczy 
że wszystkie palne części palącego się budynku do 
szczętu spłonęły. Chcąc dać wierny obraz ratun- 
ku przy pożarach, opiszę takowy tak jak przy 
rzeczonych czterech pożarach miał miejsce. 
Pierwszy raz paliło się w kominie; 


zgroma- 


NA KARNAWAL 


otrzymałam 
Najmodniejsze ,Paryzkie 
kwiaty, girlandy i we- 
lony ślubne 


oraz polecam 
Kapelusze, czypeczki 
wizytowe, negliżyki, kryzy, 
kokardy i kapiszony po 
umiarkowanych cenach szano- 
wnym Paniom 
M. TOPOLNICKA 


| we Lwowie, plso Halioki nr. 1e 
Zamówienia z prowincji zaraz usku- 
teczniam. 1195 1-7 
| EEE 


Syrop z chiny żelaza 
PP. GRIMAULT « C. 
aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivienne. 


Jest to bajsilniejszy Środek toni 
czny, jaki posiada sztuka lekarska ; 
wzmacnia wyczerpane organizty i 
zasila krew zubożałą. Zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy, skutkuje 
przeciw bładaczce, wycieńczeniu, nic- 
regularności perjodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom 
żołądka, którym kobiety zwłaszcza 


tak często podlegają. Przykłada się | 


do rozwoju organizmu młodych pa- 
nienek, pobudza apetyt, ułatwia tra- 
wienie, przepisuje się dzieciom lym- 
fstycrnym, powraca ciału Świeżość 
i jędrność naturalną. 1034 1—15 

Dostać można w aptekach we Lwo- 
wie u pp. Mikolascha, Beisera i Ruc- 
kera; w Krakowie u pp. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; w Brodach 
u Kullaka i Franzosa; w Rzeszowie 
u Schaittera, 


| teryjnemu nie udało się dotąd | 


| drobne wydatki, według kombinacji amb i 


Żadnemu matematykowi lo- | 


to, co profesorowi matematyki i 


R. v. Orlice 


za pomocą jego statystyczno-matematycz- | 
nej metody, osiągnął tenże pewność praw- | 
dopodobieństwa w loterji. 1169 1—1 
Tysięcy podziękowań potwierdzają szczę- | 
ścią wypływające z instrukcji gry. 
Te instrukcje gry mogą i mniej zamo- 
żni otrzymać (honorarjum 10 pret. od wy- 
gran-j i tylko 1 zł. a właściwie 2 zł. za 


i W aptece pod gwiazdą 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Prawdziwa 


Wódka francuzka z Bordeaux. 


Cena całej butelki 2 złr., małej butelki 1 złr. 
=< - 1188 4—13 


tern.\ Proszę się udać z zaufaniem do 
profesora matematyki R. v. Orłice w 
Berlinie, Wilhelmstrasse 125, 


Pomieszkanie 


składające się z 2 obszernych trontowych 
pokoi i przedpokoju, jest zaraz do wyna- 
jęcia w rynku na 2. piętrze w kamienicy 
pod (nr. 50 st. 26 n.) gdzie księgarnia pp 
Seyfartha i Czajkowskiego. 1197 1—3 | 


Prawdziwa 


W odka francuzka 


ze solą, 
preparowana podług przepisu wynalazcy Wiliama Lee. 
Cena pół butelki 1 złr, 20 centów. 


Olej rybi z miętusa 


najświeższy naturalny nieczyszczony. 
. _ Cena flaszki 8O centów wal. austr. 
Wszystkie inne zachwalane oleje rybie czyszczone nie mają 
wartości leczniczej. 


Cierpiącym 
odmrożenie 


mam zaszczyt donieść, że powsze- 
chnie znany lekarz „Tegetthoffa* 
Dr. Juljusz Kepes, powierzył 
mi przepisi prawo do wyłącznego 
przyrządzenia i sprzedaży, używa- 
nego podczas węgiersko - austrja- 
ckiej ekspedycji  podbiegunowej 
z wielkiem powodzeniem i dobrym 
skutkiem balsamu ma od- 
marożenie a to w celv, aby ta- 
kowy rozszedł się w szerszych ko- 
łach. *) 


+ 
— ps 


Ea 
m 


(| Spółka komisowa 
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego 


we Lwowie, ulica Kościuszki Nr. 10, 
sprowadza jak dotąd wszelkie 


maszyny i narzędzia rolnicze, 
ma także takowe na składzie do wyboru. Przytem poleca 


Latarnie gospodarskie, dane ° 


oświetlane naftą, zabezpieczone od zgaszenia na wiatrze i od nie- 
bezpieczeństwa pożaru w cenie $ złr. 


J. Pserhoffer. 


„ *) Flakon tego balsamu wraz z prze- 
pisem l złr. a za opakowanie i stempel 
15 ct., i jest do nabycia w mojej aptece 
Zum goldenen Reichsapfel Singerstrasse 
1057 8—12 
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i zagwarantowanej wielkiej loterji 


| MI ASEO dworskie intj. 


Neirath & Weinberger 


po te. funt proszę o Wczesns zamówienia tudzieł Futer miastowych i do podró- 


tówki do najdalszych okolic najpunktualniej. 1073 1—3 
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w rynku pod | 42. 
1141 2—4 3 
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F : 15 c 5) 
„ do podróły, szopy We Lwowie w apteksch pp. Mikolasch i Ruckera, 1007 3 12 
>” „ xiedmiegr. 

Pończosze i buty fatrzśne 


dająca sią z domu murowanego 04 
kojach z przynależy tościami i małego 0- 


| ST. MARKIEWICZA | " Realność 


ka, przy ulicy Mąoznej |. 15 (Łycza- 
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słabości krtani, szyi i płue 
: bez użycia lekarstw zapomocą wdychania 
balsamiczno-roślinno-miue rainy ch ; 
, Preparatów inhalacyjnych” 
4 Frydr. Koltsceharsch, syt. w Wiener Neustadt 


luy środek leczenia pociesza sie w ko 
w kraju i za g a wielkiem wzięcie: 


Bundy do podróży ze sty- 
ryjskiego sakna 
Płnszcze i bawelaki 
Spodnie zimowe 
Za dokładne *z 
sony każdej sukni Teczy BIĘĄ, 4 su e, 
któteby się nie podobały, będą bez prze- 
[kois napowrót przyjęšo. -Zamówie ai 


p. ulan an nu ai y 
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DO ct. na o wanie, które podpisany rychło załatwia, 

Friedrich IKoltscharseli, Apotheker in Wiener Nenstadt, 
f Do sabycia w avtece J. Beisern, J. Piepesn i Z. Ruckera wè 
© Lwowie, Ernesta Stockmara w Krakowie. 1186 6—10 


w sile wieku, z dobrewi świadectwami 
ji rekomendacją znajdzie, umiesz: zeniej$ 
od dnia 1. marca 1875 r. Zgłosić się 
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zawija Franz Schöffl 
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Prawdziwe do nabycia: 


Ją a WEZ snej chmielarni w Goldbach lub St, Stefan, poczta Brumow Winz. Fi. Ru. 
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1063 4—13 Dr. Schweiger 


wa Wiedniu, Sokot co. StoPne 1 telegraficzne: Franz dla handlu l przemyslu we Lwowie, We Lwowie w apteco p. Mikolascli, w magaz. galanter. p. K. Strzy- 
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sierpnia r. b. zacząwszy, po5 ód sta za 14-dniowem wypowie- 
dzeniem oprocentowane będą. 
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można każdego czasu, 
przezemnie dowolnie urządzone grupy losów, jasoteł pojedyncze 
ujtańszej cenie. 


W nowo urządzonym cesarsko-tareckim 
Cyrku pod dyrekcją Józefa Dersstna, 
dyrektora cyrku Jego Cesarszo Sułtańskiej Mości. 
Dzik we Środę d. 6. stycznia 2 nadźzwycz. 
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| Wszystkio powyżej wymienione przedmiety w ilości 14 sztuk kosztują 
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deg | Zaklad kredytowy, ziemski w Krakowie ta ej 
bolommerwowym wszelkiego rodzajń, || X h | X Amigo's4Weltausstellung- Bazar, 
jaka to: holóm nerwowym, bole w połowie twarzy, migrenie, reumatycznym x wydaje 4% z = 2 f y 
bolom n holom w biodrach (Ischias), reumatycznym i nerwowym afek- X ` we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. 
bujo seror, bolom w krzyżach, przeciw „poraąoniom wszelkiego rodzaju, J ZA, vs | | i E > . z - $ ; ; i 
przeciw kurczom żołądkowym i W spodnich częściach ciała, przeciw, powsze- % W j | j N | | | i R Listowne zlecenia załatwiają sią za nadesłauiem gotówki lub za zaliczeniem. 
ch osłabieniu organizmu, osłabieniu, muszkłnów po poprzedzającem ska- x | © | | y » | 1 l | = R; 
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aptekarza J. Herbabny. 10061 2 -6 X 6, „ wałutę austrjacką losowane w 36 lat. x ; , 5 a -4 
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a N pisem e. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem set py Towa . Z powodu rozszorzenia stacji w Tarnowie, bęczia wyko- 
+. osii Suiso tdo bai ; 4: . N rzystwa, które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, w nanie potrzebnych budynków w preliminowanej kwocie 163.550 zł. 
: NEU ROLNY siare A | r spy” T EE Etor we | niemoze prowadzić Żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych. w rozdane w drodze ofert, 
eos aah Sradha ker aita w Sami taluch r eri oii A 2. Suma znajdujących Się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipote- | Odnoszące się do tych budowli plany i zapiski mogą być 
Powy chi! jako też w praktyce” prywatnej, o którym środku najpochia- X cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towa- „| rzejrzane począwsz od dnia 29. grudnia 1874 cof iennie po- | 
bniej wyrażają sie w świadectwach sławni profesorowie i zna- | rzystwa Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontrolą komistrza rządowego. M przejrz a igi y a ZZO E aja zedzi t | 
"zh da PZ Paiko (ślelonó pako ky) 1 zir, najmocniejszy N 3. Kupony;platae w walucie d. 1. maja i 1. listopada, w srebrze d. 2. stycznia i l, lipca każdego X między godziną 9 sb przed połndniem, tak w kila = H [a P 
katudek (różowo opakowany) alr. 20 ct.. ża opakowanie przy uysyłco N roku, wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku jub in nym jakimkolwiek, hy Dominikanerbastei Nr. 13, 3. piętro, Hochbaubureau B. II], jako 
bocztowoj 20 ct. $ i * mi m | 4. Maponiop, BA apv aui dnia 2. Upes teaa wku ur. 93, dz. pr, p. Listy zastawne 5 też w c. k. inspektoracie w Tarnowie, gdzie też otrzymać można 
Gtowny skłał dla Galicji we Jawowie w sptece pod Srebraym Urlem R moga sinżyć Go lokac nnduszow sierocińskich, instytutowych i depozyto- fori 1ularza na oferty 
ZY (a Ruckers” w KOSZYCACH u C° Wandraschka, we WTE- ||; ; - k ę OFINUJATZĆ n y. o j A 
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Listy zastawne i dłużne Galic. zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dzidnnym: 
w Krakowie: w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem N 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku kredytowym , 


kopercie oznaczone : „Offert fur diś Hochbauten der Station Tar- 
now“, winne być wniesione najpózniej do 20. stycznia 1875 r. 


„2 Padł. utarte? 2 Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, na r—> KI. godziny w poludnie do Oddziału budowniczego e, m = | 
Jest £ó Syrop roslinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjnszu), Leczy odzie- 7 z ie: w Banku handlow ke ają u ByD i i i ir. 
i dziezoną wsteość krwi. oczyszcza cialo £ żółci i zepautych humorów, jest bardzo sku- Warszaw ym, 4 |neralnej iuspekcji austr. kolei żelaznych [Wien, Postgasse Nr. 8] 


Wiedniu: w Lombard: und Escompte-Bank, Kśrtuer-Strasse 10, 
Berlinie. w Norddeutsche Grundcredit Bank. 

O©lomuńcn: A. C. Lederer, 

Bernie; w kantorze Laur. Herber, 


w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych 
h, wyrzutach sytilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzwie, wysyjce 
t w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach. zaraźli- 
h mowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 1003 9—22 
Dostać można w Warszawie w składach pregaio aptecznych pp. Gallego; 
Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i jka; Š 
We Lwowie w yty PF. Mikolascha; aire i: n aptekach pp. Kallak i Fran- Bozen: kantor D. Lehman, j 
coat; w Rzeszowie w aptece p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza, | Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyk. 


SB” Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandesu de St. Gervais. Bow UKAKUKAAAAWUYWAAPWNAWAWYWUKANNEWE 
Wydawca, wisściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, ` j 


bez opłaty porta. 
We Wiedniu dnia 25. grudnia 1874. 
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c. k. radca dworu. 
NB. Przedruk bez urzędowego wezwania nie będzie zapłacony. 
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- DODATEK „GAZETY NARODOWEJ do Nr. 4. 


Proces Offenheima. 


Akt oskarzenia. 
Powody. 
(Ciąg dalszy). 


Tego samego dnia, tj. 27. maja 1867 r. 
którego na podstawie poprzednich wypłat owe 
nadwyżki skonstatowano i jako korzyść przed- 
siębiorcy uznano, mimo iż ten podjął się 
budowy za pauszale, a więc każdą przewyżkę 
wydatków sam miał ponosić — tego samego 
dnia oświadczył Strapp w imieniu Brassey'a, 
że tenże na przypadek, gdyby Kontrakt bu- 
dowy linji Czerniowiecko-Suczawskiej 4 nim 
zawarty został i gdyby mu potem podiug u- 
gody zazjczkę w sumie 850.000 udzielić mia- 
no, on ARM za pierwszą linję w sumie 
890.752 złr. GG ct przeznaczoną sobie nad- 
wyżkę o okrągłą sumę 550.000 zł. a więc na 
340,752 złr, 66 ct. nmniejszyć gotów. _ 

Odpowiednio więc temu uastąpiły i sty- 
pulacje kontraktu budowy z d. 27. maja 1867 
i gdy Rada zawiadowcza na posiedzeniu z d. 
5. czerwca 1867 zezwoliła na ów obrachunek 
z Brassey'em, miało też faktycznie miejsce 
ze względu na owe 850.000 zł. przeprowa- 
dzenie tego rachunku przez przeniesienie od- 
powiedniej snmy w księgach angl. avstr. 
Bankn z conta Towarzystwa na przedsiębior- 
cę Brassey'a, jak o tem Świadrzą załączniki 
odnośnego aktu. 

Także przy budowie tej linji odebrał ua 
siebie Offenheim zakupno gruntów w miejsce 
przedsiębiorcy budowy, jak to wynika z wy- 
znań zatrudnionych naówczas przy budowie 
urzędników Laon'owicza, Himmela i Franieka 
1 z wyznania członków Rady zawiadowczej, 
Giskry, Pietruskiego i inuych, oraz Lisko- 
woetza i z własnego wyznania Offenheima. 

Przżdłęyłone korespondencje i inne akta, 
jak raogdeź pewne differencje, jakie okazały 
się r Sp: , Offenheimem i W. Strappem ze 
względń ba dostawę progów dla wspomnianej 
linji, nie pozwalają ani na chwilę wątpić, że 
Offenheim osobiście brał udział w miejsce 
przedsiębiorcy budowy w liwerunku progów. 

Linia Czerniowce-Suczawa, mająca 11 
mil długości, została 1. listopada 1869 otwar- 
ta i oddana Dyrekcji ruchu. 

W podobny jednak sposób jak przy linji 
Lwów-Czerniowce postępowali sobie przedsię- 
biorcy budowy Bressey, a warunkowo Strapp 
niekoniecznie odpowiednio i sumiennie według 
zobowią” ń ugodowych, bo oprócz innych do- 
kumentów dowodzi tego sprawozdanie urzę- 
dnika kolejowego, Karola Estreichera, datowa- 
ne 26. kwietnia 1864, Że naprawa budowy 
górnej i innych przedmiotów nieszczególnie 
dokonana, że liczne wały się usypnją, czemu 
nawet w swej mowie on sam zaprzeczyć nie 
może. Chociaż zatem wszelkie prawo było za 
tem, by przedsiębiorców, do dokładnego wy- 
pełnienia ich zobowiązań przymusić, pomimo 
tego wdano się ze Strappem w rokowania, 
które miały cel nie inny, jak tylko ten, by 
ustanowić sumę, potrzebną do wykonania ko- 
niecznych na linji Cztumiowce-Suczawa robót 
końcowych, i w ten sposób ciężar ten zwalić 
znowu na-towarzystwo kolej. 

Rokowania te znalazły swój wyraz w pro- 
tokolo z d. 25. kwietnia 1870. Wtedy orzekła 
dyrekcja generalna 4. maja 1870. iż uwolnić 
przedsiębiorców budowy wtedy dopiero będzie 
można, gdy t. z. grobla Michuczeni, część, 
która z powodu nied>kładnej budowy na gron- 
cie bardzo niekorzystnym, na ciągłe wypadki 
narażoną była, w sposób rzetelny zbudowaną 
będzie, a nasypy silnie trwać przez dwa mie- 
siące będą. 

Ale Strapp nalegał gwałtownie na uwol- 
nienie zupełne, a że jasnem jest, iż dyrektor 
generalny przy roztrzygnieniach pomiędzy 
urzędnikami kolei a przedsiębiorstwem budo- 
wy, widocznie tym ostatnim sprzyjał, Że tak 
samo niektóre pisma generalnej dyrekcji, 
przez wprost przeciwne rozkazy ustue, dawane 
poufnym urzędnikom. w nicość się obracały, 
łatwym do zrozumienia jest fakt, że już 14 
dni potem w skutek nowego protokołu d. 18 
maja 1864 niekorzystny dla towarzystwa punkt 
przyjęty został, który orzeka że towarzystwo 
od przedsi: biorstwa budowy, dokonanie wszy: 
stkich doń należących właściwie robót, za u- 
pustem 59.349 zł. 80 ct, na siebie przyjmuje 
i uwalnia je nadal od wszelkich zobowiązań, 
w ugodzie z 17. maja 1867 zawartych. | 

W tej sumie były już objęte wszystkie 
wydatki na naprawę wspomnianej grobli Mi- 
chuczeni w sumie drobnej 11.679 zł. 50 ct. 
Urzędnik Karol Fstreicher przyznać jest 
zmuszony, że obie sumy, a szczegolnie osta- 
tnia, na znaczne roboty około grobli Michu- 
czeni zupełnie nie wystarczały i że kontrakt 
ten pomimo sprzeciwiania się jego i Ludw. 
Wierzbickiego na naleganie Strappa i dyre- 
ktora ruchu Zjffera została zawartą. Podaje 
on również, że wszystkie pózniejsze naprawy 
linji na rozkaz generalnej dyrekcji na konto 
ruchu wciągane były i że linja Czerniowce- 
Suczawa wymagała na swe utrzymanie rocz- 
nie 12,000 zł. na milę. Księgi towarzystwa 
dowodzą, że! same naprawy grobli Michuczeni 
w następnych 3 latach powtarzając się, ko- 
sztowały b' sko 200,000 zł. że zatem jasnem 
jest, jak c „opr towarzystwo przez tę ugodę 
szkodę na iłwej własności poniosło. 

Pomimo to przecież Rada zawiadowcza 
na posiedzeniu 28. czerwca 1870 na wniosek 
Offenheima, warunki te przyjęła, przyczem 
natnralnie ffenheim o wypadkach zaszłych 
nie myślał *spominać. 

W czasie „.* budowa linji Czerniowce- 
Sucząwa jeszcze się ciągnęła, starał się już 
generalny dyrektor Offenheim o przedłużenie 
jej po za granice austrjackiej monarchji, przy- 
czem uwagę głównie na to zwracać się zda- 
wał, by ją dociągnąć aż do portu znaczniej- 
szego na morzu, przez co linia ta stała by 
się żyłą, łączacą zachód Europy z Czarnem 
Morzem i nabrałaby większego znaczenia. 

Dla urzeczywistnienia tego zupełnie npra- 
wnionego zresztą zamiaru, na pierwszym pla- 
nie stawał projekt przeciągnięcia linji z au- 
strjackiej granicy pod Suczawę, aż do księstwa 
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Rumuńskiego do Jass, która później aż do 
Odessy, rozszerzoną być miała. 

W tym celu, przedmiot ten pornszony 
został już na walnem zgromadzeniu 30 maja 
1865 a Offenheim został uchwałą Rady za- 
wiadowczej z d. 6 września 1864 umocniony 
imieniem towarzystwa rozpocząć rokowania. 
Pełnomocnictwo to zostało mu w formie an- 
tentycznej, także plenipotencja podpisaną w i- 
imieniu towarzystwa przez radców Zaw. Dr. 
Giskrę i Kleina d. 7. września 1867. 

Chociaż jednak przy każdem publicznem 
omawianiu tej sprawy zawsze podnoszono tę 
okoliczność, że koncesja na budowę 
linji Suczawa-Jassy, tylko na imię 
towarzystwa ma być uzysk anąi 
wszelkie poczynione w tym celu kroki zale- 
żeć mają od zatwierdzenia Rady zaw. i wal- 
nego zgromadzenia, to wynik ostateczny za- 
wsze był ten, i% z powodu pewnych wypadków 
które później napiętnowane zostaną według 
prawa, koncesja na łinją powyższą pod d. 19 
czerwca 1868 nie towarzystwu kolei Lwów- 
Czerniowce, jako takiemu. lecz spółca radców 
zawiadowczych, zastępywanej przez Offenheima 
a mianowicie ks. Sapieże, hr. Borkowskiemu, 
Dr. Giskrze a dalej pp. Brasseyowi, W. R. 
Drakemn i Ł. M, Ratemu w Londynie oso- 
biście daną, i w tenże sam sposób, także przez 
rząd ks. rumuńskiego 10 września (3 paźdz.) 
1868. została sankcjonowaną. Na 5. nadzwy- 
czajnem posiedzeniu d. 15. pazdz. 1868 zdaje 
Offenhaim sprawę z uzyskania koncesji przez 
wymienione konsorcjum i wnosi, aby towa- 
rzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, kon- 
cesję tę wraz ze wszystkiemi zobowiązaniami 
i prawami przyjęło na siebie, przytem wszy- 
stkie pomiędzy koncesjonarjuszami a T. Bras- 
seyem, co do budowy linji, 4 pomiędzy tym- 
że ostatnim i baakiem Angio-austrjackim, co 
się tyczy finansowych stosunków zawarte u- 
gody zatwierdziło, a do zwiększenia kapitału 
towarzystwa o 15.600.000 zł. swe przyzwołe- 
nie udzieliło. Chociaż dowiedzioną jest rzeczą 
iż wielu akcjonarjuszów przebywających w An- 
glji przeciwko takiemu rozszerzeniu sfery dzia- 
łalności towarzystwa powstawało, wnioski te 
pomimo tego przyjęte zostały znaczną wię- 
kszością głosów walnego zgromadzenia, i w ten 
sposob przyszło towarzystwo w posiadanie 
koncesji i jako kompacistent weszło dnia 31 
czerwca 1868 w ugoię budowłaną,| zawartą 12 
czerwca 1868 pomiędzy dawnymi koncesjona- 
rjuszami a T. Brasseyem, bez wtajemniczenia 
walnego zgromadzenia w punkta tejże ugody. 
Otwarcie linji Nuczawa-Jassy następowało 
częściami od 15. kwietnia 1869 do 1. listo- 
pada 1871. 

Już z oświadczeń urzędników, pomimo 
Że one z wielkiem składane są zastrzeżeniem 
pokażuje się, ża stan budowy wszyst- 
kich 3 linij kolejowych i uposażenie 
ich we wszystkie potrzeby, wiele miało bra- 
ków; p. Edward Gintl, inspektor generalny 
we Lwowie zeznaje iż już w r. 1869 a więc 
w 3 lala po otwarciu pierwszej linji, wiele 
przedmiotów wymagało rekonstrukcji, że one 
do r. 1873 już 37 pr. przedmiotów objęły, że 
przy niwelacji kolei. a więc budowie jej po- 
ziomu, uważano tylko na to by ją wykonać 
jak najtaniej, że wiele murów tylko na pozór 
zewnętrznie z cegieł stanęły, wewnątrz zaś 
gruzam| się wypełniały. A w podobny sposób 
bramią zeznania Soniereckera, Jul. Galla, 
Karola Estrajchera i Albrechta Qujtzowa. 

Ernest Krómer, sekretarz dyrekcji ruchu 
we Lwowie, potwierdza, że stan budowy był 
zły I przyznaje fakt, skądinąd także stwier- 
dzony, że wiele przedmiotów] budowy wierz- 
chniej, zamiast nowo pobudować, za pomocą 
drewnianych wiązadeł tylko tylko przed zawale- 
niem się uchroniono. Mieczysław Ziębicki po- 
daje jako przyczynę późniejszej ruiuy finanso- 
wej Towarzystwa liczne rekonstrukcje, ko- 
nieczne z powodu złego prowadzenia budowy. 
Tak samo wyraża się także Władysław Kło- 
sowski, który szczególniej czynnym był przy 
stawianiu mostów na Prucie, z których mia- 
uowicie ten koło Czerniowiec w skutek złej 
konstrukcji d. 4. marca 1868 zawalił się, 
przyczam część pociągu osobowego, właśnie 
przez most przejeżdżająca, w przepaść spadła. 
„ „Zgodnie z powyższami zeznaniami przy- 
pisuje także świadek Wiktor Wolski wypadek 
ten złej konstrukcji mostu. Budowniczy mo- 
stu tego, Rudolf Schifhorn, oświadcza, Że z o- 
szczędności, wbrew jego woli niektóra składo- 
we części mostu słabsze dano, jak być po- 
winne, i Że w ogóle za każdy most wyznaczo- 
no pewną maksymalną cenę, która o 7000 złr. 
niższą była od zwykle praktykowanej, Śledz- 
two prowadzone w c. k. sądzie krajowym 
w Czerniowcach z powodu załainania się mo- 
stu nie wykazało także nie innego jako przy- 
czynę wypadku, jak tylko w skutek żądzy ro- 
bienia oszczędności wyuikłe niedostatki budo- 
wy; nie dało się jednak wtedy odkryć nikogo 
winnego w myśl $. 337 d. u. p. 

Charakterystycznemm jest ze względu n 
jakość śiodków, ipalationych dla rich: ża 
jak świadczy podanie Towarzystwa kolejowego, 
wniesione do ministerstwa handlu z dnia 13 
lipca 1870 kołej Karola Ludwika i kolej pół- 
nocna nie pozwoliły na użycie wagonów i wo- 
zów ciężarowych kolei lwowsko-czerniowiec- 
kiej na swych linjach, ponieważ niedostatecz- 
ne przymocowanie kół do wagonów, groziło 
przy przejścin na inną linję wykolejeniem ca- 
łych pociągów. Dla zbadania tej sprawy wy- 
sadzona komisja uznała najzupełniej wspom- 
niane niedostatki, Towarzystwo lwowsko-czer- 
niowieckie nie mogło jednak potrzebnej repą- 
racji dokonać na swych własnych warstatach 
w Stanisławowie, ponieważ jak twierdzono, te 
nie były jeszcze wówczas, t. j. w cztery lata 
po otwarciu kolei gotowe, a faktycznie ponie- 
waż ten centralny warstat całej kolei nie po- 
siadał najpotrzebniejszego rekwizytu, miano- 
wicie maszyny lo wbijania kół na osie, tak 
iż kolej Karola Ludwika prosić potrzeba by- 
ło, ażeby z grzeczności pozwoliła rozmajtych 
reparacyj na swym warsztacie we Lwowie. 

Pomiędzy papierami, znalezionemi w po- 
siadaniu generalnego dyrektora Offenheima, 
znajduje się wiele takich, które, nie mówiąc 
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mego początku dobrze powiadomiony był o 
podobnem prowadzeniu budowy a jednakowoż 
nie tylko zaniechał zapobiedz temu, ale jeszcze 
zaskarżających się starał się ułagodzić, nie- 
dostatki zataić i na wszelki możliwy sposób 
faworyzować przedsiębiorstwo budowy, Pod 
tym wzgłędem wielkiej doniosłości są listy 
nadinżyniera, Karola Herza, do Offenheima 
z d. 27. grudnia 1864 d. 6. Intego 1865 i 
z d. 20. lutego 1865, ponieważ Herz zapytuje 
w nich Offenheima. czyli w swojem sprawo- 
zdaniu jako organ kontroli budowy Radzie 
zawiadowczej nalać ma czystego wina (reinen 
Wein einschenken), czyli też nie nie mówią- 
ce sprawozdanie złożyć, ażeby się od odpo- 
wiedzialności uwolnić. Z późniejszych listów 
wynika, że Herz zjednany został dla tej osta- 
tniej alternatywy. Także dyrektor ruchu, 
Ziffer, donosi już d. 10. października 1864 
Offenheimowi, że interesa Towarzystwa bar- 
dzo cierpią na tej żądzy taniego bndowania, 
że jednak te przez niego opisane, „nigdy już 
nie dające się naprawić niedostatki* usnnięte 
być muszą. 

Wobec takiego stanu rzeczy dziwić się 
nie można, że obrót i ruch na będących 
w mowie linjech kolei żelaznej, bez ustanku 
od samego początku był przerywany i usta- 
wał na całe tygodnie i że nieszczęśliwe wy- 
padki wykolejenia, psucie się budowy mostów 
codziennemi stały się zdarzeniami, 

Sąd jest w posiadaniu wielkiej liczby 
telegramów z r. 1868 i 1869 od urzędników 
linji do dyrekcji generalnej, które donoszą o 
wykolejeniach, usuwaniu się grobli, zamieci 
śniegowych w skutek zupełnego braku przy- 
rządów do ochrony przeciw śniegom, do zdej- 
mowania kół i t. p. Tej samej treści są tak- 
że telegramy urzędnika Burescha do Offen- 
heima. 

Dnia 28. sierpnia donosi Gintl o uszko- 
dzeniach w dziewięciu miejscach na kolei 
wynoszących 8090 złr.; nastąpiły bowiem 
przerwania grobli długości 18 sążni, usunięcia 
się na 50 sążni dłngości a 15 stóp wysoko- 
Ści, wreszcie przerwania grobli długie 30 i 
56 sążni; wierzchnia budowa kolei częścią 
całkiem spłynęła 4 szyny po największej czę- 
ści w powietrzu zawisły. 

Dnia 25 września 1870 zdarzyło się to 
samo na linji czerniowiecko-suczawskiej, Gintl 
nazywa uszkodzenia kolei w 19 miejscach 
„przerażającemi*. Sprawozdanie jego mówi o 
usunięciach się nasypów na 80—200 sążni 
długości io przerwaniu grobli przy Mihuczeni, 
w skutek czego szyny kolejowe na linjach 15 
do 80 sążni zupałnie w powietrzu wiszą, 25 
stóp głębokie wymulenie nastąpiło a wszystkie 
składowe części kolei o 30 sążni od linji po 
polach rzucone leżą. 

Pomimo usilnych starań ze strony gene- 
ralnej dyrekcji, przedstawiania podobnych wy- 
padków w sprawozdaniach do zarządu pań- 
stwowego, do zgromadzeń generalnych i Rady 
zawiadowczej jak najmniej jaskrawo, i tłó- 
maczenia tychże nadzwyczajnemi elementar- 
nemi wypadkami, jasną jest przecież rzeczą, 
że podobne znaczne uszkodzenia kolei nigdyby 
były nie nastąpiły, gdyby budowa nie była 
prowadzoną z tak karygodną niedbałością i 
gdyby generalna dyrekcja, zamiast dbać o in- 
teres Towarzystwa, z mniejszem zaangażowa- 
niam się w przedsiębiorstwie budowy, z sa- 
mego początku postępowała. 

Było to łatwem do pojęcia następstwem 
takich stosunków, że także i pnbliczność zwró- 
cila uwagę na stan kolei i starać się zaczęła 
o zapobieżenie im u kompetentnych władz. 
I tak wygotował deputowany do Rady pań- 
etwa Grocholski w r. 1870 interpellację do 
galicyjskiego sejmu o złym a wręcz przeciw- 
nym stanie kolei, jak go publiczne sprawoz- 
dania przedstawiają; lwows'a Izba handlowa 
za inicjatywą kupca Schellenberga postano- 
wila udać się w tym samym celu do mini- 
sterstwa handln ze skargą na ruch. na taryfę, 
na ciągłe przeszkody w komunikacji tej kolei, 
co wszystko uważano za skutki popełnianych 
przy budowie przekupstw. Nawet dziennikar- 
stwo tak zagraniczne, jak też i austrjackie jęło 
się tego przedmiotu a przedłożone dokumenta 
tworzą bardzo interesującą ilustrację tego, 
w jaki sposób generalna dyrekcją Towarzystwa 
lwowsko - czerniowieckiego część austrjackie- 
go dziennikarstwa, którego sąd w tej sprawie 
zresztą ogólnie kupić było można, do usług 
w interesie swoim zjednać usiłowała. 

(Cieszymy się, że w dalszym ciagn pro- 
cesu z wspomnianych tu dokumentów wyjdą 
na jaw wszystkie dzienniki i dziennikarże 
których Offenheim przekupywał. Dopiero te- 
raz przekona się Dziennik Polski jak bczpod- 
stawne podejrzenia rzucał na Gaz. Nar. P. r.) 

Ale i administracja państwa nie mogła 
wśród takiego położenia rzeczy nie zrobić n- 
Żytku z przysługujących jej praw, jako wła- 
dzy nadzorczej, a to tem bardziej, że przy 
przedłoseniu rocznego rachunku z ruchu 
wszystkie owe niedostatki na jaw wyszły ; nie 
można je było ukryć nawet jak najzręczniej- 
szem ugrupowaniem cyfr. 

I tak się okazuje, Że już rozporządzeniem 
z d. 11. listop. 1869 1. 21,588 ministerstwo 
handlu polecić musiało, ażeby podczas jazdy 
pewnemi częściami kolei jeden człowiek pie- 
chotą przed lokomotywą szedł i żeby przed- 
siębiorstwo budowy zauważane niedostatki nas 
własny koszt usunęło. Dalsze rozporządzenia 
wydano w tym względzie d. 12. grudnia 
1869 r. 1. 22,760. Również musiało rozpo- 
rządzenie z d. 10. maja 1870 1. 8022 ganić 
niedostatki stanu budowy, ruchn i administra- 
cji kolei i zwrócić na to uwagę, że wskazów- 
ki ze strony władzy dawane nigdy nie są 
uwzględniane, dla tego już wówczas przewi- 
dzieć można było, że w ostatecznym razie, 
będzie rząd zmuszony zrobić użytek ze 
Środków, prawnie mu przysłngnjących na mo- 
cy ustawy o udzielaniu koncessyj i rnchu ko- 
lejowym. 

W tym też sensie nastąpiły rozporządze- 
nia ministra handlu z d. 25. czerwca 1870, 
l. 11,949, inspekcji generalnej z d. 25. lipca 
1870 1. 3264 i rozporządzenie ministra han- 
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dostatecznych materjałów ruchowych, które 
dały powód kolejom sąsiednim do wykłucze: 
nia ich ze swego obrębu. 

Rozporządzenie z d. 26. listopada 1870 
roku 1. 19,078 charakteryzuje w bardzo do- 
sądny i niezbity sposób przyczyny tych obja- 
wiających się niedostatków materjałów rnchu, 
mianowicie zwróceniem uwagi na poczynione 
z oszczędności zamówienia u fabryk bardzo 
mało renomowanych i bardzo małej ilości 
wozów. Dnia 28. listopada 1870 było mini- 
sterstwo zmuszouem samo czuwać nad wyko- 
naniem swoich rozporządzeń, tyczących się 
naprawy usuniętych grobli, i wysłało w tym 
w tym celu umyślnie jednego z członków ge- 
neralnej inspekcji i surowo zagroziło sprze- 
ciwianie się jego zlecaniom. 

Na to odpowiedziała Rada zawiadowcza, 
jak zwykle w podobnych razach, protestem, 
zastrzeżeniem przeciwko rozporządzeniom wła- 
dzy i oświadczeniem, Że ponieważ są niou- 
gruntowane, Rada nie myśli się niemi powo- 
dować, tak iż ministerstwo d. 9. grndnia 
1870 1. 875 rozporządzenie swa powtórzyć i 
przytem ów nieprzystojny sposób przemówie- 
nia ze strony Rady zakazać musiało, chociaż 
znown bez skutku. 

Również i w roku 1871 urzędujące mi- 
nisterjum handlu nie mogło uniknąć losu po- 
przednika swego, t. j. życia w ciągłych za- 
targach z towarzystwem kolejowem, jak o tem 
świadczy rozporządzenie z d. 4. września 1871 
l. 2699, a to z powodu wyżwspomnianych 
stosunków. Nawet w rozporządzeniu z d. 2. 
września 1871 1. 16.250 widziało się mini- 
sterjum spowodowanem, przez organa inspek- 
cji generalnej całą linję kolejną zrewido- 
wąć, ażeby dojść, czy rzeczywiście wielokro- 
tne przeszkody i przerwy komunikacji pod- 
stawę swą mają w pierwotnem założeniu 
kolei. 

Jeżeli więc nawet jest dziś w interesie 
Offenhsima twierdzić, jak tego domyślać się 
należy z wieln znalezionych pism, że w r.1872 
przez ministerstwo handlu przeciwko niemu 
przodsięwzięte nadzwyczajne środki pochodzą 
tylko z inicjatywy samego ministra handlu, 
i chociaż on się nawet nie wahał podsunąć 
publicznie temu faktowi czysto osobiste mo- 
tywa — wynika przecież jasno z powyższych 
cytatów, źe ministerjnm handlu w r. 1872 
było na tem polu tylko spadkobiercą swojego 
poprzednika i że wreszcie zmuszonem było 
przeciwko owym niedostatkom, które się przed- 
stawiły jako niensuwalne, za pomocą dotąd 
praktykowanych rozporządzeń w drodze poko - 
jowej, wystąpić v» takiemi środkami, jakie 
w r. 1870 już przewidywać należało. 

W przeprowadzeniu tego zadania wska- 
zało ministerstwo handlu w rozporządzenin 
z d. 4. września 1872, 1. 23.832 na to, że 
dochody ruchu kolei zr. 1866 do 1871 wpra- 
wdzie ciągłe się zwiększały, lecz oraz wzra- 
stały stosankowo i żądane subwencje z kasy 
państwowej, zamiast iżby się miały zmniej- 
szać, co domyślać się każe nieodpowiedniego 
obciążenia wydatku ruchu i że te wydatki 
faktycznie w niesłychanie wysokiej opłacie 
generalnego dyrektora i dwóch wyższych nrzę- 
dników dyrekcji, jak również w innych nie- 
zwyczajnych wydatkach miały swoje źródło, 
więc cały ten stan rzeczy usunąć uależało. 

Rozporządzeniem z d. 20. września 1872 
1. 7677 zaleciło ministerjum handlu po rezul- 
tatach w r. 1871 zarządzonej rewizji komi- 
syjnej dokładną kolaudację linji kolei lwow- 
skiej aż do granic państwa. 

Tymczasem zdarzyło się d. 20. września 
187% na liuji Stanisławów-Otynja wykolejenie 
maszyny pociągu pospiesznego, a jako przy- 
czyna tego wypadkn okazała się w protokole 
jedynie „niedostateczna budowa wierzchnia“. 

Nowe wykolejeuie miało miejsce d. 22. 
września 1872 na linji Kołomyja-Zabłotów, 
a za przyczynę tego podano nadmierną szyb- 
kość poviągn pospiesznego. 

Po tych wypadkach czuła się generalna 
inspekcja obowiązaną, w rozporządzeniu z d. 
2. października 1872, l. 8309 oświadczyć, 
że w obec znalczionej wielkiej ilości zepsutych 
szyn i progów, przy częściowym niedostatkn 
budowy wierzchniej i przy skonstatowanym 
braku zdatnych do użycia lokomotyw ze wzglę- 
du na osobiste bezpieczeństwo podróżnych i 
personalu pociągowego zarządza się zniesienie 
pociągów pospiesznych między Lwowem a Su- 
czawą z d. 8. października, Było to rozpo 
rządzenie, które zaniedbawszy generalna in- 
spekcja, ciężką by się obarczyła odpowie- 
dzialnością. 

Obecnie nie będzie bez interesu roztrzą- 
snąć, w jaki sposób zachowała się generalna 
dyrekcja. a w szczególności p. Offenheim 
w obec tych przez władzę przedsięwziętych 
środków, ponieważ z tego nietylko najzupeł- 
niejsze uprawnienie z coraz większą surowo- 
ścią wydawanych rozporządzeń wynika, lecz 
oraz i przekonanie, jak mało miała general- 
na dyrekcja dobrej woli do usunięcia nieza- 
przeczalnych braków tak pod względein ad- 
ministracji kolei, jako też ruchu. 

W tym kierunku jest więc wielkiego 
znaczenia to, że generalny dyrektor już w lı- 
ście z d. 17. maja 1866 r. urzędnikowi Her- 
zowi rozkazał, ażeby beż względu na rozpo- 
rządzenia powiatowej dyrekcji finansowej we 
Lwowie budowę linji, przez rząd zasystowaną, 
dalej prowadził, żadnego sądowego wezwania 
nie przyjmował pod pozorem, że siedziba To- 
warzystwa jest wa Wiedniu, a w razie gdyby 
to przemocą narzucone zostało, w podaniu na- 
tychmiast sądowi zwrócił. 


„ Nie mniej uwagi godzien jest fakt, który 
się wydarzył przy sposobności wykolejenia d. 
15. kwietnia 1872. Sprawozdanie urzędników 
linji z d. 15, kwietnia 1872 r. o stanie kolei 
i ztąd wyprowadzone wnioski z d. 7. maja 
1872 r. przypisują winę wypadków pełnej 
braków wierzchniej bndowie — i materjałowi. 
Sprawozdanie to zwrócił Offenheim d. 24. 
maja 1872 r. z tą uwagą, że się nie kwali- 
fikuje do przesłania generalnej inspekcji, po- 
nieważ niemożliwą jest rzeczą, ażeby było 
prawdziwem, a w każdem razie jest niezrę- 


nięte i nowe zredagowane pod d. 7. czerwca 
1872, które winę wykolejenia przypisuje szyb- 
kiej jeździe, deszczom i t. d., a w którem 
wszystkie owe miejsca opuszczono, gdzie była 
mowa o złej budowie wierzchniej, W takim 
dopiero stanie przedłożony został akt nadzor- 
czej władzy, jest więc zatem jasnem, że dy- 
rektor generalny skłaniał swych podwładnych 
do fałszerstw, byle tylko władzę oszukać. 

Akta powyższe dowiodły, że wszystkie 
rozporządzenia. które rząd od r. 1870 wydał 
dła usnnięcia braków, spostrzeżonych na linji. 
albo zupełnie żadnego, albo bardzo mały od- 
niosły skutek. 

Załączniki jednak dowodzą, że generalna 
dyrekcja równocześnie z ogłaszaniem odno- 
śnych tych rozporządzeń, inżyniera Schmidta 
z ustną instrukcją na linję wysłała, aby tenże 
wszystkie rozpoczęte roboty przerwa:, i wszyst- 
kie rozporządzenia bez względu na rozkazy 
generalnej dyrekcji odwołał. Tn to rozporzą- 
dził Jan Schmidt, by progi zgniłe nie zastę- 
pywać znpełnie nowemi, ale je tylko od- 
wracać, aby miały pozór nowych. Urzędni- 
kom zaś ruchu, którzy pod temi warunkami 
wszelką odpowiedzialność z siebie zrzucali, 
odpowiedział Offenheim 15. kwietnia 1871, że 
Schmidt działał według jego instrukcji, a za- 
tem że go słnchać należy. 

Korespondencja między dyrektorem ruchu 
Gintlem i Offenheimem z r. 1870 dowodzi, 
iż ten ostatni urzędników wysłanych do lu- 
stracji budowy, „ludźmi natrętnymi* nazywa, 
których „prostackie postępowanie“, on w za- 
skarzeniu podniesie; że Offenheim dał wska- 
zówkę, by komisję na losów łaskę zostawić, 
protokołu żadnego nie podpisywać, a obronę 
tego jemu samemu pozostawić. 

W jaki zaś sposób ten systematyczny 
opór przeciw rządowym rozporządzeniom na 
wet w bezpośrednich stosunkach z Rada za- 
wiadowczą, ganeralną dyrekcją i ministerjam 
handlu był prowadzony, dowodzą najlepiej w 
aktach Towarzystwa znajdujące się odpowie- 
dzi na rozporządzenia mimsterjalne. 

Teraz, gdy już wyjaśniony stan i sposób 
powstania kolei, należy rzucić okiem na og ól- 
ne finansowe położenie przedsię- 
biorstwa, by ztąd wnieść, że zachowanie 
osób, prowadzących przedciębiorstwo, smutny 
rezultat sprowadzić musiało. 

Według ksiąg Towarzystwa obliczono jako 
sumę wszystkich wydatków dla linji Lwów- 
Czerniowce Snczawy 9.300 000 zł. dla pierw- 
szej linji za milę około 700.000 zł., dla dru- 
giej 780.000 zir. 

Dyrektor ruchu zaś Ziffer oblicza rzeczy - 
wiste koszta budowy pierwszej linji na 
1.523.889 złr. 60 cnt., z czego wykazuje się 
nadwyżka 8.227.110 złr. 40 cnt., która spa- 
dła jako ciężar na majątek akcjonarjuszów. 

Urzędnicy Towarzystwa nie mogą ukryć, 
że dochody z rnchu wcale nie były korzystne, 
co potwierdza Albin Quitzow; szef zawiadow- 
stwa materjałn K. Scholler powiada, iż zły 
stan finansowy Towarzystwa był przyczyną 
wielu braków, a urzędnik oddziału rachunko- 
wego Jan Czajkiewicz, piętnnje obrachunki 
Towarzystwa jako lekkomyślne i dowolne. A 
przecież na dorocznych walnych zgromadze- 
niach składano niekorzystny rezultat na roz- 
maite przyczyny, a przedewszystkiem na klę- 
ski elementarne, na twardość i ostrość zimy 
lub niedoszłe Żniwa, a zamilczano prawdę. 
Przekroczenie, niczem _ nieusprawiedliwione 
kapitału na budowę przeznaczonego o sumę 
900.000 przy linji Lwów-Czerniowce, które 
było tylko dalszym ciągiem tajemnych umów 
pomiędzy Offenheimem a Brasseyem, umoty- 
wowane było niedostatecznie owemi nadwyż- 
kami robót, a mechanizm, staraniem dyrek- 
tora generalnego zaprowadzony przy wyborze 
rewidentów, ręczył za to, że walne zgroma- 
dzenie bezwzględne radzie zawiadowczej da 
absolutorjam i wszystkie wnioski generalnego 
dyrektora zatwierdzi. 

Rada zawiadowcza jest zmuszona po raz 
drugi przyznać w doniesienin do ministerstwa 
handlu, że dochód za rok 1870 jest bardzo 
szczupły (5. lutego 1871 L 11.940). To samo 
przyznać musiała taż rada w r. 1871 (w pi- 
śmie z 29. maja 1872 1. 3617), gdy po obra- 
chunku dla linji Lwów-Czerniowce okazał się 
ubytek w sumie 98.929 złr. 92 ct. w papie- 
rach, a 202.649 złr. 1 ct w srebrze, a dla 
linji Czerniowce-Suczawa, w obu rodzajach 
pieniędzy ubytek w sumie 309.247 złr. 4 ct., 
który sama Rada zawiadowcza wypadkiem 
niepomyślnym, który niekorzystnie oddziałać 
może na publiczność, nazywa. Fakta, przyto- 
czone dla wyjaśnienia rzeczy dowodzą, Że przy 
tej kolei wydatki centralnej dyrekcji w sto- 
sunku do ruchu względnie są najwyższe, a 
wydatki do utrzymania budowy absolutnie są 
najwyższe w porównaniu z trzema innemi 
kolejami. 

W tym sensie jednak ważną rzeczą jest 
jeżeli się wykaże że prowizoryczny rachunek 
ruchu za czas od 1. stycznia aż do 31. pa- 
ździernika 1870 dla linji Czerniowce.Suczawa 
nadwyżką wydatków, a więc deficytu 27.109 
złr. 43 ct. wykazuje, że jednak doń rachmistrz 
Brühl następną dołącza uwagę: rządowi 
przedłożono dla tej linji zupełnie inny rachu- 
nek, który nadwyżkę dochodów per 388 złe. 
w srebrze wykazuje, ponieważ według żądań 
dyrektora Offenheima obecnie żadnego deficytu 
wykazać jeszcze nie można. 

Na zasadzie szczególniejszego, a prawnie nie 
zupełnie usprawiedliwionego tłumaczenia $. 42 
dawniejszych statutów z d. 25. maja 1864 (i 
$. 42 statutów z 31. października 1868) dane 
członkom Rady zawiad. bez wiedzy walnego 
zgromadzenia tytułem „tantjemy* sumy od r. 
1864—1872 ks. Sapieże 52.691 złr. 83 ct., 
ks. Jabłonowskiemu 46.000 złr. 60 ct., hr. 
Borkowskiemu 38.667 złr. 62 ct. i t. d, a 
niżej aż do 7000 innym wypłacono, przyczem 
Offenheim mimo, iż Radcą zawiad. nie był, 
w tymże czasie wziął sobie sumę 222.471 zlr. 
89 ct. srebrem. Snmy tym sposobem wypła- 
cone wynoszą 573.022 złr. 30 ct. 


(Dalszy ciag w numerze.) 


= = = 1164 B= z | IF TW. TUW 
Apteka pod Garnym ofen l > |B UWIADOMIENIE. | Speci alny skład | | Zawierzaj doświadczonemu ! 
kac A N a a Księstwa Brunszwicko-Luneburskiego loterja krajowa, ., AB: „FT . | Według świadectwa z dnia 7. kwietnia 
As stenta poręczona przez rząd krajowy ks. branszwickiego. | | 1868 chemika sądu krajowego i profesora 
a r$ i y | 84000 losów . „ . 48.500 wygranych. | - | f chemii v. Kletzińsky, zbadany sądownie 
4304 ub magistra larmacji, 3—3 | Najwyższa wygrana w najlepszym wypidku 450,000 mark. pań. | Dr. Millera , 
Jedna premja na 300.000. Wygrane : 150.000 , 80.000, 60.000, 2 po 40.000, i samowarów ressyjskich Balsam prezer 
rezerwatywn 
Pomiędzy licznemi ogłoszeniami 36.000, 6 po 30.000, 24.000, 2 po 18.000, 11 po 15. 000 , 2 po "12 .0U0, 17 do e | p y 
dotyczącemi szczególnie zegarów 10. 00, 8.0090 , 3 po 6.000 , CH po 5 5.000, 43 po 4.000 , 255 po 3.000 itp. będą M a f . . przeciw kurczom. 
E tanków viele jeakohli- Ww kilku miesiącach rozstrzygnięte. . Sadowskiego l A. Poplawskiego Balsam ten pomaga wedlug świadectw 
ców prowincji. We własnym in- 1sze ciągnienie dnia 21. i 22. b. m., na które cały los ory- 4 d : lekarskich znakomitości, i jest doświadczo- 
WIE erai. "U bolt Grma | ginalny kosztuje 9 zł,, pół losu oryg. 4 zł. 50 c., ćwierć losu dż * we Lwowie, ulica Hetmań xa nr. 6, nyin środkiem przeciw niestrawnoś: i, osła- 
fprzedającego nie podaje rękojmi. za nadesłaniem gotówki. 066 è b | mn... 7 sae bnieniu żołądka, karczom  żołądzowym 
U mnie kupione zegary | złote BE” Urzędowe plany ~ urzędowe listy ciągnienia. 88 poleca berbatę trzech pierwszorzędnych firm rosyjskich: Popowa, Klimuszyna wzdęciu, wymiotom, kolkom, djareji 1 cho- 
Gan moega eka ennea Wypłata wygranych pod gwarancja państwa. -- Zlecenia przyjmuje i Audrejewa, oryginalne rosyjskie samowary, tacki i miseczki tombakowe i mo- lerynie. Balsam ten jest również bardzo 
p iub też zwrócone; jest to JACOB BARUCH. Haupt- -Cellecteur siężne, kawę, cukier, biszkokty angiels skie, słynne kijowskie kandyzowana skutecznym przeciw zimnicy, Cena flakonu 
R... dewód największej rzetel- der herzogl. Braunschweigischen Landes-Lotterie w Hamburgu. | | owoce, stary rum z Jamajki, likiery i wódki krajowe i zagrapiczue a takowe Most a. PA MAR o. 
- świeżo otrzymane, 'ginal lińskie tasi rbatn - i 3 
Kie to wierzenia, a jednak pawiziwe! == 3 -= : świeżo otrzymane, oryg na ne Pt ńakie tasy, barbatnice, urny inne pore. ozdoby. Dr. Millera. 
; Ealer Aii 1020 10—24 Mamy zaszczyt oświadczyć, Ża nie 4 i reklamą lecz sutniennem zadość I 21: 
za. 10 i 12) ar. BREAN DA PIGECA w pf ET Pe ruai Sok z mehu rośl 
m Aaa oe E rebin C an | i uczynienien wymaganiom szanownej zublicznośzi, życzymy zjednać sobia jej OK Z MCNU TOS innego 
daljonem , pudełkiem , kluczykiem i Digeiotdmis è s | względy i zaufanie. Obstaluski » gprowineji ns'uteczniamy jak najszybciej i zadziwiający w swych skutkach na katar, 
Elei same chrono-mieruieze zegarki, RA: Pana Groult JUMOT w Paryżu, najsumienniej, Panom kupsom przy w 'ększyels zamówieniach odpowiedni rabat. żal De r zastarzały kaszel, długą 
ogniu złocone, tylko 12 air. S ct . i R Premie, za palenia krtani i 
15 1-20 złe. pect tekata ak wany uliea Ste Apoline Nr. 12. C. k. uprz. kolej gal, Ka rola Ludwika wet w kabertulach iiy wat ti i 
cesarski ek, naji z it : BO k 
ak. W obrać ełąyzę tan duchor Tapioka Brezylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i poży | =—— mmm mmm wege bry a 00 w. * 1154 9—20 
wni nie moga dosyć nachwalić się tych zegar- ; . s . : k Z mehu rośiinhego w orygi- 
ków. jop EY że tai uy tiaiy ed- | DE posiada własności hygieniczne ME LUŻ K potwierdzone oddawna, ale | 7 x 4 y 7g A47 f: ` naluych sloikach dla dzieci i doresti A 
rek nie może mylić się ani A sekundę. odn, jj | Tie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liezniej- () || yy IN przepisem użycia 50 ct. Za opakowanie d 
PAD N a oA E E a Ea szym fałszerstwom. P, Payen sławny chemik, członek Instytutu francuskiego | 4394 l Js A Mi, pocztą 20 eb. 
rE dla iE GE EG a w swej uczonej rozprawie © pokarmach do pożywienia ludzi u- | Z pal DS ad OE 
a racha $ bajecznie tani do takiego | | żywamyeh tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, które jo wy: | Od dnia 1. styczna 1875 aż do dal-| | refiwowie 0007002 
cas ek modnego fasonu, wraz 2 kluczykiem, | różniają, od Tapioki sztucznej : Prawdziwa Tapioka brezylijską, czysta i | — 
pudełkiem , medaljonem i pięcioletniem pores naturalna w miczem mie psuje bynamniej smaku i zapachu rosołu, | SZEQO rozporządzenia wymierza się dodatek Dr. Pattisona 
Tylko 18 lub 25 złr. pay szzo. ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak płynów, robi | } ; 
Kaukazie a Fiap agia do naszych cywilnych i wojskowych ta- z | 
srebrny, sawonet, z podwójną koperta, naj- go mieprzyjemnym. | O 1 
piekniejszem grawirowaniem, wraz z łańcu- K f é żadać beda ab żdej 5 ; i . ia 50 D l tl U l a a ONCO wa l 
sıkięm z prawdziwego złota talmi i gwaranc. upujący, którzy Żądać będa aby ma każdej paczce znajdowały się cechy | ry na o otyc CZasSOoWwWe wyją zi od a0- be) 
MEO ES gda. a a elce prawdziwej i czystej Tapio i Groult, unikuą fałszerstwa i oszukaństwa, j A uśmierza natychmiast i leczy szybko | 
aometr wraz a taśeaaiiem, ida jonem ze tio- Jedyne składy nakGalicją w magazynie p. Piotra Mikolascha «a dni owie. | datku agia zostaną niezmienion: A gościec i reumatyzm | 
a taimi, skorzanem pudełkiem 1 gwarancja -— 
Tylkot6 lub 17-2łr. Egz n | py ma — | We Lwowie, w grudniu 1874 wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
ielski Prince ; ©, i c z 
of Wales remontoar, najsilniejszego kalibru, Pod gwarancją rzetelności! | pierai, szyi i zębach, rwanie w głowie, i rę. 
z krzyształowem szkłem, werkiem z niklu, i 4316 3—3 i p kach, kolanie i członkach, w krzyżach i bo- 
pała eo aiota ni zegarki eH | | Dr. Borehardta aromatyczue ziołowe mydło, do upiększenia i utrzy- | | - yrękcja | a gasi E E W a 
Sory am eni. E | mywania płci, doświadczona we wszystkich wyrzntach skórnych; w opie: | "5 sę. da az po 70 ct., w pół pakietach | 
i gwarancją bezpłatnie. i? » czętowanych oryginalnych paczkach „o 42 cent, i "Tylko ZA. 50 centów 1063 4—6 We Lwowie do nabyciu w aptece pod ! 
Tylko m lub I zik damski zegarek Dr. Suin de ME nia aromatyczny wyskok koronny, jake q | jako cenę losu, można wygrać Sreten Orłem Zygmunta Rukera 
£ prawdziwego srebra wyzłacany, wraz złan- wyborne pachnidło 1 woda dv obmy* ania, pobudzająca i kr 7e a sil - U a pa 
cuszkiem na szyję i świadectwem poręczając. piąc y | | | 006060 d PE | | > j i 
d iel R | żywotne ; fłaszeczka po 1 złr. 25 ct. i | w W i HEF 
Tylko 20 złr. skh zaj kona | AE Dr. Błudcza pomada z ziół Ji „Ad dnos łysk t | ? u ato 6 4 occie. zż E: „2 KE F 
wystłacang w ognlu srebrny chronometr z po- 0 U askach, podnosi połysk i gięt- | Ta przez magistrat miasta Wied ia na korzyść funduszu ubogich urząe „m Ę Z8 Er Bie FE 
E py ar PLA eije per rihta o apus posabia jąsdor ukladania się; oryginal a laska 50 ct. : dzona loterja zawieja następujące wygiare: 1000, 200, 260, 100, 100 A SĘ gi EEEE 
i a = O "G-£ a a 
n o” 19108 T zł U” ei iir =: m oliwne à odszczególnia się używiającem i u- dukatów w złocie, 4 wygrane po 100 zir. w srebrze, > 4a ETI HHE 8 
y e p kici e a 15 GROZA sień la em oddz'alywaniem na giętkość i miękkość skóry; paczka po | l oryginalny los kredylowy, 2 wygrane po 1 iosie pre- EZ 248 -Sa aasi sS ES ri 
ras z baicogzkiem medaljonem, skórzanem gy aniowym m. Wiednia i wicie innych I Vari sztuki i wart šei wych ax s9 € EPEbiBT ETF la 
pudełkiem i gwarancja. * PT RE Dr. Beriuguiera środek do farbowania mlosów, farbujo na czarue, | > sz SCE „ REG >GABEEBĘ 3 
Tylko 20 i 25 zir. aakręcajncy się rh brunatno i blond; w szkatulkach i ze szczoteczkami 5 Zdr. | E Taze 3000 Weranych wari góc 60. (00 M SĘ 3 a ŻE KRL = 
kluczyk. zł ki aljonem a p op 7 ryj 
Tylko 40, 50 EGO blu Piz z dB Dr. Hartunga powada z ziół, do przywrówwnia i eżywien'a i Ciągn'ou:e nastąpi pd kontrolą magistratu miasta Wiednia u. 9 lutego 1875. EH z 3 Es QG 35 53 
SR jementen. j Anam. Dr. Hartunga sdejciązekiepgckinrad Kleo niękozani Przy zagranicznych zamówien:ach uprasza się o Jaskawe przysłanie ceny losu = a? = Sażgia 
Tylko 30, 35 i 40 złr. ki sd eh 1 Td wag : jA piększania franco z załączeniem 40 centów na przyslanie losu swego czasu i listy ciągnienia 
chu woski RAR cał w; w opieczętowaurch i w szkle ostemplowauych fiaszeczkach po 85 ct. | © franko. Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego banku han- POLLA CA 
rantowany i patentowany. * Dr. Beringuiera olejek z korzen ziołowych do wzmocnienia i ntrzy- ; dlowego, przedtem JaC; Sothen, Chon 13 i 
Tylko 35, 45 i 50 zir. „reydi Ę mania włosów na głowie i brodzie; flaszeczką po 1 złr. Losów do tej loterji po 50 c. nabyć można także u Fr. Schubutha i Syna we Lwowie. L wadapai y= © © 


ski nk; gp” z kryszlułowem szkłem Ie ALLE 


Dr. Kocha boubony ziołowe, uznane jako pewny środek domowy przeciw 


po ros Łu | 
włosów w opieczętOwanych i w szkle sztemylowany:h flaszeczkąch po 85 et. z 


i piękny złoty 
Tylko 60, 75 i 100 złr. A ontosr rs katarowi, chrypce, zafłegmienin iip.; w oryginalnych pudełkach po 70 i35ct. a= ARE Š 
szkłem utłyfić atawem , 105 i 115 złr. w po- à = ES 
CA W AW Braci Lederer balsam. mydlo z orzecków ziemnych, (aptekarzy pierw- i 
Tylko 200—300 złr. Ziejski chrono | szej klasy w Be linie). Cena sztuki 25 ct., za 4 sztuk w jednym pakiecie 80 ct. || + P mE 9 |. 
NE Ce podwójną koperta iszktem $ | Najnowszy i najtańszy produkt. eleganckiej farmacji, bardzo łago- à y ud || 
Oprócz tego wszystkie gdziekolwiek i dny i upiękniający środek do mycia, 
zt ki z Pny PA Powyższe uprzyw. artyiuly są w Galicji jedynie prawdziwe do urządzonej całkiem oddzielnie od tales aleopityczitej, 1910 2 
Warsztat do reparac nabycia w następujących składach a M W A 1 
Staro zegary, pocześci DA acyj. fa- we Lwowie u Z. Rnckera apt. odór w Mikulińcach u St. Miedlickiego. | Piotr a ikolascha e L W O W ie. Universall-Waaren-Halle 
milijne, przyjmuja się do reperacji. Ceny za re- orlem, P. Mikolascha apt.. ki Bri. |» Nadwórnie u p. Dzicinbo wskiego. intzego w Koiicn? M. a z 
prasie sieta ta ŁYSEJ PPE JS? 10 | | Sępa, Kal. Krzyżanowskiego pod Ko- Ama u K. Lavra. | Apteczka o 43 środkach w pigałkach 30. roztarcia adu ME weWiedniu, Mariahiłferstrasse i. 
| ną, iepesa ap | owym Sączu u Ign. Garana. y TED i p A p Tamż a = 
złote to wary » Biale u apt. E. Hélera. | > Przemyślu u Ei. Mach alskiego. 4 m 60 n u M $ - > ka „e mee i rawdziaacziowaji 0 
przez c. k. urząd « iż! we Wiedniu apro- l » a a Mietiokisgp, „ Rzeszowie u lgn. Schaittera i Sp. 5: „ H4 +. s 4 = „ s A u 24 s poz + i 1 TT 
i oohni u P. Niedzielskiego. > Sanoku Z A CZ 25 — materje we z 
Pierścienie. ! n u p. Zarewicza. : $ śe: 5 p "rh Fe2erWOWa ą Yeiniane na suknie 
| waj dą dam złr. 6, 7, ków: 0: 12, 14, 15. l i miaa uA. Niemczewskiego » Serce u p oe » > 2l oh a c = E : 12 5 z - najlepsze a ejsze we wszystkich kol h, 
yEneiya AORE E OAK, 12 dora | „ SoKalu u cgta ” na anginę z roszurką . . . S > O a 3 dk b sia zysłkich kolorac| 
iots E A ki do zegarków hi Birlik a a. "p w ht o Stanisławowie u apt. F. Stechera i r od bolu z,bów d 5 . à P z 2 fa 50 » E Ea e e o 
zadonieki kąńdkie z Mez is 2 15, 20, 25, ' i B Zee K i Sa Fe E | A. Beilla. ei chulery , h i k * 2. uz NDS ae Blagcia Nosdć OWNDOJ 
Ga EE TM E n RAEk i „ Buczaczu u pp. Kerzla i Peze wskiego „ Stryju u Lecna Gartu F. A SGiidónesaj w Tangensalza : sze na jesich i imę. Flanela Nordpol (waitm 
UML „AW pe: fadka aino wyrabiano kącik | i Kar. Fr. Popowicza. yi 3 o Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi 23 ~ i najnowase ale goize materja OZON 
merka EA *35, 40. 50, 55, 60, 65. 71. Czerniowcach u I. Schnircha,J. Al- | n Suozawie u J. Fieberta. R FPS W J posegi - R eh „ |dniejaze barchany uż suknie, kus'manożeński perk 
BO da 160. |” lacza, 3.*Golichowskiego. p Tarnowie u W. Stachiewic za i A. „ogr EŃ ZWZ AV. Japi TE R e 
Złote medaljony. n Gorlicach u apt. W. Rogawskiege. ” Morawetz Erbena. k % 48 E ną " gi s < $ a " A n |lowy, płólna rumburskie, koledzy: kie Tuhal dhor 
dż 45 EIN T a a E „ Grzybowie u A. Muszyński egu. „ Wadowicach u Ign. Brosiga. m". „AIdaĄći pigułkach 15go Toztarcia < 10 no mea ea, | PL a 
Zkute garnitury. „ Jarosławiu u apt. J, Kohma. m „ Złoczowie u O. +adenhechta. 4 80 K 2 ` 9 mo" | na materace i sofy, chiifon pięć- i sześć” Ewigrestok- 
Br azka i kulczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35. 40- „ Kołomyji u K. Ladena. „ aółkwi u Resie Barbaga. 3 Ą "AR y r P = 8 JEJ szenoki. SE IJ jedwap pończochy, 
SĘ bom zy W powi „ Krakowie u J. Jahna, W. Rely ka, W. | „ Żurawnie u apt. L. Postępskiego 44 wow  „  kieszunkowa 6 4-25 | Fontystowea wielki Ea Kocoack jed AE E 
Z djameniami albo brylantami ztr. 60, 80, 90, 100 Fenza. 4 7 | tralnej apteki homeopatycznej w Lipsku: ziemek aksamitnych , prócz tego wiele mwycikkygy i 
zla Przestroga. Przed falszerstwami a mianowicie Dr. Borchardta Mydła Apteczka o 120 środkach w płynie Ściej i 6tej potęgi - 30 — cznych przedmiotów. 
Złote kulczyki. ziołowego i Dr. Suin de Boutemarda Pasty do zębów ostrzegamy naszych oil- jj à è ą 62 , 50 Wszystko tylko 27 et. 
a EE A KESI raa, 2,8, biorców szano wnych najwyraźniej kaymond « Comp. a » 50 n 4 a A 5 . . 18 o — 3 Wysylka za zaliczeniem uskntecznia się rychł 
Kulcmyki długie albo okragłe z wivsiorkami Inb A | [____ =m lh. chemicy, fahrykanci perfum i wlasziciew przywieju w oerlinie, | tach. -.|...tech. chemiey, fahtykanci perfum i_wlaścicioł? przywileju w Berlinie. | fahrykanci perfum i właściciołe przywiteja w Berlinie. s „ 40 ź - s p x 12 „ —, bicie Wzory i BPE GOA w TE A a 
bes wlesiorków z prawdziwemi kamieniami | ae EL VTRA MIKOLASCHA we Lwowłe: | 
ładkie lub w formie atrzały złe, 12, 15, 18, | Apteczka o 24 środkach w płynie 3ciej i Gtej potęgi . . T a 
Ag r t albo brylantami ałr. 50, 55, ! Józef Ostrowski i Syn 5 a 3 3 s a z Ó ° . o » Bez „bolu 
i Koszni l i v z s sd | 
(MID Eher ia | jubiler i złotnik 3810 : wek. R R Th m$ a i bez wstrzykiwania 
z gzlachetnemi kamieniami złe. 6, 7, 8, 10, 12, 44 s e n 
| wąŻ 103 "| s 4 160 > z 25 bez lekwratw przeszkadzających trawieniu, 
18, 263,14 gałka | we Lwowie, w Rynku Nr. 45, EA Aj 180 2 x A AA ; 28 7 tudzież bez chorób następnych i pasa 
A Pojedyńcze najuawszego fasonu złr. 12, 15, 20 do H hi i . . * 35 zatrudnienia wylecza weaług zupe'nie nowe 
ajężyńcze RAA le, Bae y di l polecają swój obficie zaopatrzony skład fabryczny > 2 R k w ph. togo e EŃ JAWA : 6 : metody, doświadczonej, w niezliczonych wy: 
ote krzyż yki. | y 8 o s ń Ą 10 padkach 
łr. 6. 7, 9, 10, 12. Í 7 » » a » s n 
Z'periawi allo szlachelnemi kamieniami złr. 8, f sreber Ohristolla // Pary Lil, n » 5 + LJ » » » . i " upławy rury moczowej, 
Złote szpilki. Każdy ola p poiedy Júczo a y ; z R Y B e i 


zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce, a nadto w czystości wyrobn 


'eczki zawierające 
i w fasonie nieustepujących w niczem prawdziwem srebrom. Wyroby te, po chodzące 


w rozmaitych kształtach Jokey. Sportit. d. 
Proszek 


ozmaitych Arab rodki pierwotne wielkości tej 


samej, o po- wę drożej od cen pow yżaz 
rzeciw cholerze dr. Lutzego a c str. | . 


Dr. Hartmann, 


IMIENNY 


„uuuóżuwu aRęcte waw dak uw 


ad złr. 5 d J. 
j an 08 alek Wo 13> | ak M ze słynnejfabryki paryskiej, z:szezyconej medalumi na trzech wystawach świato- Dr. Gtinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 n członek lekarskiego Wydziału, 
Złote branzolety. | wych, w Londynie, Paryża i Wiedniu, sprzedajemy po cenich stałych, fabrycznych. Kawa bomeopatyczna dra Lutzego 3 : paczka — » w Wiedniu, Stadt, Habsburgerg. I 
Obrączki Bąckię rozmaitej objętości zir, 18, 20, Szczególwie godne są publicznej uwagi zastawy stołowe w rozmaitych fasonuch, jako z żołędzi É R o aj funtowa „ — , Wylec św > : e e. > . 
s 26, RE + TAK a 20. | to: łyżki, noże, grabki, każde od ceny 17 złr. za tuzin, łyżeczki do herbaty 9 ztr. Czekolada homeopatyckna . . . 3 d „ mnt A è nia es n bi blad A  uiegłodności 
ir iaiwemi, ada ini tu a 99 Ho uzin, łyżeczki do czarnej kawy 7 ztr. tuzin, chochle 'od 5 złr. 30 ct., chochelki od, Cukier mleczny ; 5 > . . | ni S u pk y u kosień, Dladaczkę, UOP SEE 
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ań, stoja zupełnie na wysokości czasu. 3 a 
f Wszynikich, któczy nowe zegarki luh 112 3 1—? 
złote towary zamówić sobiv życze. 

Wszystkie, którzy atare na nowe zamienie 


sebie życ ` racza sie udać do mojej fcmy. 


PHILIP FROMM, 


Uhreu- und Goldwasren - Fabrikant, 


Rotienthurmstr. 9, gegeniiber der 
Wollzeiło, Wies. 


Proszę sobie dobrze zapamiętać Adres. 


do jej wysokiego zaufania. 5 Prezerwatyw! e &radki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 


uwusej i wściękliźnie, przez Dra Kaczkowskiego 


Żył, 
og 


| Hurtowny handel win 
Joh. Stiif 6 Söhne, 


nadworni dostawcy 3 we W'iedniu. 


Mamy zaszczyt donieść, iż spowodowani jesteśmy, chcąc wielokrotnie 
objawienym  Życzeniom odpowiedzieć , dostawić na następującą porę 
gwiazdkową rozm ite rodzaje win w koszach po 12 butelek razem. 

Przytem uwzgłęduiliśmy, Że w koszach „po droższych c*nach* zuaj- 
dują się obok gatunków win stołowych i de obiadu, także potrzebne 
do wystawn=go obiadu wina reńskie, mozelskie, tudzież francus- 
kie wina i szampańskie wina na wety i likiery. 

Zestawienie co do gatunku w ten sposób urządziliśmy, iż w 20 ro- 
zmaitych gatunkach, któr:śmy zęstawili, uwzględnione są wszelkia przej- 
ścia potrzeby wiaa, od calkiem zwykłego do najbardziej zbytkowego. 

Dotyczące cenniki zawierające dokładne wyszczególnienie oddziel- 
nych rodzajów win, przesyłamy na żądanie opłatnie. 4153 8—8 


Kantor: Stadt Tiefer Graben 4. "H A 
Piwnice: Hohe Warte 48, nächst Döbling. J, S'ifit & Söhne, 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


4 e e k 
galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 


od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 


6 od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednegv złr. 


WZ FETA TYT WI PT 


Po twierdzone przez wag eN w Paryżu. 
Dwa raporta  akalemii medycznej i liczne 
doświadczenia dawniejsza i nowe dowiodły 
wyższość tego preparatu nad wszelkie inne że- 
laziste, jak również skuteczność przeciw: 
Bladaczee , upławom, dla wzmocnie- 
'mia organiemów lymfatycznych, dla u- 
łatwienia perjodycznych odpływów i 
leczenia wszelkich słabości z niedokrwi- 


stośc i pochodzących. 

i Prawdziwy preparat inaczej się nie sprze- 
daje jak w pudełkach kwadratowych, opatrzo- 
mych etykietami nakrapianymi farbą i obwi- 
_ niętych opaskami różowymi , noszącymi napis 
Aa: 99 rue d’ Aboukir w Paryżu, u 
' órego znajduje się skład główny takowych, 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Z. 
Ruckara. 1019 5—12 


Godziny czynności biurowych : 
od 9tej do 1szej przed południem, 
od ściej „ 5tej po południu. 
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